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Likwidacya.
#

‘ Polscy członkowie delegacji austrya- 
cłdej złożyli oświadczenie prawnopaństwo- 
we, którem stwierdzili, że uważają się od 
toj pory jedynie za obywateli Tolaki zjedno
czonej i niepodległej.

Deklaracya ta  rozproszy resztki wątpli
wości, jakie mogłyby panować na zewnątrz 
Polski wśród czynników, które kwestyę pol
ską traktują powierzchownie lub katogorya- 
mi dzisiaj przeżytemL W stosunki wewnętrz
ne, między dzielnico we, nie wnosi ona nic 
nowego. Posłowie polscy wyciągnęli tylko 
wniosek formalny z tych przesłanek, ktróre 
od rozbioru tkwiły niezmiennie w duszy pol
skiej, a  zarazem podsumowali rachunek, 
przedstawiony państwom rozbiorowym przez 
Nemezis dziejową. Dlatego oświadczcnio 
Polaków galicyjskich ni© zaskoczyło z pe
wnością sfer decydujących w Wiedniu, któ
re ze zjednoczeniem Polski dawno pogo
dzić się musiały i których rozumne stara
nia dążą jedynie w tym kierunku, aby z 
państwem naszem utrzymać na przyszłość 
jak najlepsze stosunki. R.eprezentacya na
sza stwierdziła tylko, że przyjęcie przez mo
narchię trzynastego punktu żądań Wilso 
na przesądziło sprawę polską 5 przesądziło 
przynależność państwową naszej dzielnicy. 
PiTyszłość Calicyi jest ustalona. Obecnie 
idzie tylko o czas przejściowy, jaki upłynie 
ariędzy cbwilą obecną a między formalnem 
wcieleniem nas do Polski zjednoczonej i nie
p o d l e g ł e j .

y  Okres ten powinien przejść spokojnie 
! bez wstrząśnień przedowszystkiem dzięki 
toarm, ie  ad ministra cy a galicyjska znajdu
je rię w ręku Polaków. Nie ma potrzeby 
usuwać urzędników obcych i zastępować 
Ich własnemi, tak jak to musi uczynić Kró
lestwo w obydwu okupacjach. To, czego 
wymagał przez pół wieku interes Austryi, to 
samo ułatwia jej spokojną likwidację sto
sunku z Polską perl względem politycznym. 
Rozrachunki gospodarczo nastąpią później. 
Dzisiaj idzie o sprawowanie władzy admini
stracyjnej na rzecz Polski przez te same 
czynniki, które dotychczas wypełniały ją 
na rzecz Austryi. Jesteśmy pewni, że nasi 
urzędnicy zdają schio sprawę zo swych o- 
bowiązków

dicem y być dobrze zrozumiani. Idzie nam 
o wewnętrzne poczucie polskiej przynale
żności państw'owej, jakie musi odtąd prze
poić wszystkich furdrcyor,ary uszów galicyj
skiej administracji we wszystkich jej gałę
ziach, tak  jak przepaja każdego obywatela
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naszej dzielnicy. Deklaraicya, złożona przez 
reprezentantów naazych, wyraża nasze sta
nowisko i wszystkich nas obowiązuje, bo 
we wszystkich imieniu została uczyniona 
Opinia będzie więc pod tym kątom śledzi
ła wszelkie objawy działalności publicznej 
i musi notować sobie dla pamięci wszelkie 
zboczenia od tej linii zasadniczej, jeżeliby — 
czego nie dopuszczamy nawet na chwi
lę — miały w isto. ie się przydarzyć. .

Deklarację polską witamy jako krok ko
nieczny i pożyteczny. Każdy promyk świa
tła jest w dzisiejszym chaosie pożądanym 
a to zarówno dla Polski, jak dla Austryi, 
bo przyszłe stosunki sąsiedzkie ułożą się 
tern korzystniej dla stron obu, im jaśniej 
będą postawione w chwili obecnej. Clara 
pacta daros faciunt amicos. Z tego wy 
chodząc założenia, jesteśmy przekonani, ie 
likw idacja stosunku m iędzj Austryą a Ga
lic ją  odbędzie się w rozsądnem porozumie
niu i bez żadnych przeszkód, które mogły
by zamącić przyszłe międzj Polską a  mo 
narchią relacyó. W Wiedniu rozumieją nie
zawodnie doniosłość zdarzeń, które my, 
tutaj, przyjmujemy bez zdumienia jako na
turalny bieg sprawiedliwości dziejowej i z 
których wyciągamy 
praktyczne.

rządni. Odwłoka się przez to  także przygoto
wanie ordynacji wyborczej dla przyszłej 
konstytuanty, mającej zdecydować o cha
rakterze przyszłego państwa, uchwalić kon
sty tucję. Nie można podjąć prac do kon
gresu pokojowego, gdyż pnizodowszyistldem 
trzeba wyznaczyć delegatów; pokojowych 
i t  d.

A przyczyną, że dotąd nowy gabinet nie 
powstał, jest wałka między stronnictwami, 
różnice zapatrywań między dwiema dużemi 
grupami politycznymi: Kołem międzyportyj- 
nem a  ławicą, gdyż t. z. aktywiści, nieliczni, 
nie mający fajniejszego oparcia w 'społeczeń
stwie, prawie nie wchodzą w rachubę, będą 
mogli bowiem zdobyć przy wyborach ledwie 
jakąś garstkę mandatów, niedostateczną 
może nawet dla przywódców tych licznych 
grupek, z któiych się składają.

Htstorya nasza uczy, jak fafcainą jest ta
ka walka, dwóch sti-onniobw o mniejiwięcoj 
równej sale.

Przeszliśmy tsuki okres w dobie Augusta 
ITT., kiedy gwałtownie trzeba było reform. 
Obie partye, Czartoryskich i Potockich, pra
gnęły reform, mniejAnęcoj jednako je poj
mowały, ale każda z nich przeszkadzała dłu
giej, jeśli tamta jo wiprowiadtać chciała; ka
żda z nich była dostatecznie sillną, nawet 
gdy do niej liczyła się tylko numejeniość po
słów sejmowych, by sparaliżować praeciwną 
partyę w jej dążeniach, żadna zaś, nawet 
będąca większością w sejmie, róe była dość 
silną, by sama reformę przeprowadzić.

Objęcie mądów w ręce proaz jedną par
tyę, choćby to  nawet była partya mmięi da
leko patrząca, lepsze jest, niż zwalczanie 
się dwóch. Ale do tego trcoba, by parfcya, 
sama nie mogąc wfcudzy objąć, (dozwoliła 
drugiej, by rządiziła, sarna reeorwwjąo się 
<ło rządów w eirwili, gdy tamta % powodu 
błędów będzie musiała ustąpić. Tak saccę- 
ślirwie układały się sboeuniid w Anglii, ie  
przez długie tkiiesdąitJa lat rządzili nwprze- 
mian Wighowie i Tojysorwie, przyczem ta  
partyia, która na raP.ie była mniejszością, 
choć xawaze dużą, lojalnie preryzua/wała raą- 
dy większości, sama czekała aa swoją ko- 
’ej, n.ie rozbijała rządu, nie narażała fara^a

dnieiniu zasad pprawi edłiwóśc!, gdjy chce
my, by objęło wszystko, co naprawdę pol
skie. Mogą dzielić różnice zapatrywań spo
łecznych. Ale ma ich roastrzygnięcie czasu 
dość będzie — i tak  dopiero sejm przyszły 
będzie móg£, te sprawy załatwić. Inne różni
ce — mogą mieć tylko partyjno tło, chęć 
zapewnienia sobie przewagi politycznej — 
na krótki zresztą czas, bo aż wybory wy
każą, do kogo większość w narodzie nale
ży. A partyjno wpględy, partyjne korzyści, 
nie powinny nigdy w zdrowem społeczeń
stwie górować nad interesem całości, zwła
szcza zaś powinny bezwzgiędme ustąpić 
miejsca dobru ogólnemu w takiej przełomo
wej chwili. To dobro ogólno zaś żąda dziś 
z całą stanowczością, by nile przewlekało 6ię 
utworzenie rządni, jako motoru państwowego 
życia.

Dwie drogL

jjeszcze 
bardzo smutny

Dotąd nie powstał w Warszawie nowy 
gabinet, a  przynajmniej nie <i'>S7iiy o tern 

Krrrkowia wiadomoścd. Fakt to 
a przede\vszysłkiom bar

dzo niekoTEystny, jak to jiuż wczoraj zazna
czyliśmy. Doniosłe sprawy iriu&zą czekać, 
aż je ujmie ręka, która będzie mogŁa już 
iprogramowo przeprowadzać ich wykoaranie. 
A piętrzą się te sprawy jedna na drugiej. 
Wszak trzeba przejmować adniłmistrocyę, 
odbierać skarb, fc^rorayć wojsko, uirładać 
się oo do objęcia kolei i t. d. i t. d. Nie cze
kając na rząd, trzeba było .już rozpocząć 
pierwsze kroki. Już więc Itada Regencyjna 
objęła zarząd wojskiem, nakazała nową 
przysięgę, ogłosiła werbunek, już powstała 
komisja -dla spraw kolejowych, druga dla 
odbioru administracji. Alo te 
czynności 
b

na bezowocną, azkodliwą walkę
Objęcie rządów prz.ez partyę większości, 

tylko konsekwencje i to jedna droga właściwo, która może zope- 
|Wnić istnienia rządu. Ale jost Lnkże druga

  jdznsga — współpraca. W PoJsce and Gzarto-
lyscy, ani Potoccy za Augusta ILE. nie mo
gli ująć steni w ręce, zwato/roa przez dlrugą 
partyę, a nic mttgli t.oż zdobyć ®ię na to, 
by się porozumieć. Iłezuitatem zaś togo by
ło jeszcze większe osłabienie państwo, które 
ułatwiło nasteppio pierwazy rocłriór.

Ta dnnga droga — współdziałanie — wów
czas zwłaszcza jest wsiknzoną, gdy chodzi 
o okresy groźne, przełomowe. W tałdch 
chwilach nie caas na waMd, tamujące nor- 
inrdiiy bieg życia. Jeśli się samem/u trio mo
że objąć odpowiodziiałności, ani nie chce u- 
stapić innym miejsca, to  jodyną drogą — 
porozumieć się, usunąć te pumikby, które 
dzieła, na czas dalszy, a oprzeć się na wspól
nym programie. Program zaś diia chwili bie
żącej jasny dla każdego Poloka: przejęcie 
władzy od obcych w polskie ręce, pizygo- 
towonio się <io pracy na kongresie pokojo
wym. W tych sprawach różnic być nie mo
że między Polakami. Każdy mnisi .chcieć, by

wszystkie j władzą państwo polski© przejęło jalk naj- 
zynności będą tamowane w normalnym |szybciej, kr.żdy musi chc?oć, by to  paristwo 
tegn, dopóki nie będzie ustanowionego i pekikie było jak najwięiksze pczy uwzglę-

Rzeczy polskie.
„T akże“?

Według depeszy o, k. Biiuma korespon
dencyjnego oświadHrzesnie posłów polskich, 
złożono w delegocyaoii, stwierdziło, 4e po
słowie ci „od tej chw3i uważają się m  pod
danych i obywateH wolnego, zjednoczonego 
i niezawisłego państwa po|lrddego“. Tymcza
sem w jedneon z  pian krejkowsMch ukaeał 
się tekst kray. Ma z niego wynikać, że po
słowie polscy uwożają eię ^  a k  ż e za pod
danych i obywateli1* państwa polskiego. 
Pismo to podało nawet obszerny opia sce
ny, jaka miała się rozegrać, gdy wsuwano 
do oświadczenia to dodatkowe ałówko. M3a- 
Tiowińio niektóroy politycy kooeonwatywni 
oświadczyli, śe podpiszą ową deklarację 
tylko wtedy, jeżeli ów bensemeowny pnzy- 
słówek będnaie dodany i dopiero po w trące
niu go zaopatrayU oświadczeni© swym cen
nym podpisem.

Konserwatyści galicyjscy pnymwiywzali 
nos w ostatnim czrisie do tyku niespodzia
nek, że i tej nie tnogłibyimy ssę dawić, 
gdyby nie jej nazbyt widoczny absurd. Jak  
może Polak byxT równoaześnśo oibywaAoJem 
i poddanym dwóch państw? Dlatego wołi- 
my ów epizod nzekomych ewąrów poeei- 
‘ddeh traktować piko jedną z wielu dzisiaj 
kaczek d?,i c rtnikairtld^h i wolimy sądcić, ie  
konseiwatyści krakowscy wiedzą już dzi
siaj,* jakiego państwa są obywatelami. P o  
iacliuniki z dniom ńkiera, który  poi9ta.wa ich 
w tak zftixuwiiej sji,uacyi, możemy pozosta
wić im samym.

„Świstek" lako Nemezis.-*' ^  ■ję
Szybciej, niż oczekiwano, nadbiegła od- 

powiedź prezydenta Wilsona na ostatnią 
notę Niemiec i  i  12 października. Treść 
jej da określić się krótko: koalieya przed 
przystąpieniem do rokowań o pokój żąda, 
aby naród niemiecki otrząsnął z siebie jarz
mo maskowanego absolutyzmu, aby zrzu
cił władzę, która dotąd nim rządziła, lub by 
przynajmniej sprowadził ją do stanu fakty
cznej niemocy i usunął od wszelkiego de
cydującego wpływu na tok wypadków. Nie 
będziemy na razie zastanawiali się, jaldemi 
drogami stać się to może. Są różne: od 
abdykacy. Wilhelma IX, przez abdykacyę 
Hohenzollernów wogóle, aż do fonny naj
łagodniejszej, do takiej zmiany konstytucji 
Rzeszy, aby władza przeszła z dyn&styi na

lud suwerenny. „Naród niemiecki ma wybór 
w dokonaniu zmiany1* — oświadcza prezy
dent Wilson, a to zapewnienie jego w taki 
zapewne sposób rozumieć należy.

Poetulat ten płynie s nieufności do „zilą 
mokratyzowania** Niemiec, jakie ostatnia 
pod naciskhuu konieczności przedsięwzięto^ 
Koalieya ciągło jeszcze przypuszcza, iż owa 
połowiczne ludowładztwo, jakie od wczoraj 
w Niemczech panuje, jest tylko fasadą, za 
którą kryje się dawna samowładza, obcią
żona odpowiedzialnością za rzeź ezteroiś 
tmłą. A trzeba przyznać, iż wiele okolica 
noś ci może utwierdzać dem okrację znehoi 
clnią w tern przeświadczeniu — żeby wspo
mnieć chociaż nominację kanc-ler/a księcia 
badeńskiego, który jeszcze niedawno był 
przeciwnikiem domokratyzacyi Niemiec : 
dzisiaj musi usprawiedliwiać się publicznie 
a niezbyt- zgrabnie z oświadczeń, jakie pod 
tym względem niedwuznacznie księciu Ilo- 
henlohemu był poczynił. Istnieje też jeszcze 
armia i flota niemiecka. Pierwsza' niszer.v 
dalej Francyę i Belgię, cofając się przed 
zwycięskim naporem wojsk koalicyi, diugą 
a pod wrednych zasadzek niweczy codzie** 
nie setki łudzkioh istnień. Rząd berliński 
prosi o  pokój —  główna kwatera prowadź 
dalej wojnę systemem tymsamym, k tó r ł  
zmobilizował pzzociw Niemcom cały 6 sv$  
cyw ilizow any.

Sprzeczność ta jest tak  oślepiająca, ii  
trzeba ją rozwikłać, jeżeli pokój ma' stać 
się faktem. Rozwikłanie zaś mogłoby nastą
pić tylko wówrezas, gdyby koalieya doszła 
do przekonania, ie  nigdy już nie uzyska ją 
wpływu na losy Niemiec te sfery i te je
dnostki rządzące, które owe piekielne me
tody przyjęły i do ostatnich doprowadziły 
końsekwencyj. Zwycięscy Niemiec chci 
mieć pewność, ie  polityka giwałtu jest osu
niętą na zawsze. Inaczej nie mogą oni uwir 
rzyć w żadne zapewnienia uczuć pokoją- 
wycfc, bo nie mają gwarancji, czy za cz4( 
*8kiś,jnia zbieFze-Ata-igiów padaały  a  
miećki, aby przyjąć do wia3omości^nrr,ve 
wypowiedzenie wojny i skrzepić się na du
chu wysŁochaniem wielkiej maksymy poli
tycznej r „Nnn aber werden wir sśe dra- 
scben!“ Wojna ta  byłaby nonsensem, gdyby 
zakończył ją pokój chwilowy, nietrwały, 
zawiały od widizirmsie jednostek. Krew 
milionów nie może pójść na nawóz pod 
przyszłe morderstw* masowe, lecz musi u- 
żyzmć  ŚTiat pod nowy cywilizowany porzą
dek ludzkości, pod porządek prawny, któ
rego dotychczas nto było w stosunkach mię
dzynarodowych. Tak wygląda założenie 
koalłcyi, z którego płynie jej obecny po
stulat, do Niemiec wystosowany.

Kie będziemy w tej chwili przypominali 
jak uzasadnioną jest ta  nieufność. Potwier
dziły ją  w czasie wojny dziesiątki faktowi. 
Od czegóż rozpoczęły Niemcy swoją „akcję 
dyploma-tyczaią.11, jeżeli nie od oświadczania, 
żo trak tat neutralności Belgii jest „świ
stkiem papieru“ — ten trak tat, który one 
własnym podpisom stwierdziły. Z ozem wal
czyła Air.ervka przez lat trzy z górą, jeżołi 
nie z próbami dezorganizacji jej życia prze
mysłowego przez emisamisów berlińskich, i 
z czem spotlcaia się nakoniec, jeżeli nie z 
próbą podburzenia Meksyku przeciw Sta
nom — i to właśnie w chwili, gdy urzędo
wy Bftrtir rozpływał się w uniżonościaeb dla 
neiitialnego jeszcze wtedy Waszyngtonu?; 
Jedno z takich doświadczeń wyetarczyłoliy,

W i l k ,
B a j k a  S z c z c d r ł n a .  

(Dolcończeoic).

— Ale ja, oprócz mięsnych pokarmów — 
rusz! Ot, choćby wasza miłość wziąć na
kład: to i malinki ci smakują, miodku

ebie od pszczół pożyczysz, owsa pocmo- 
hsz, dla nmio zaś wszyuLko mogłoby nio 
itnieć! Ma też wasza miłość prócz tego je- 
reze jedną ulgę; w zimie,’ gdy się ułożysz 

barłogu, nic ci, oprócz, własnej łapy nie 
,trzeba. Dla mnie i w zimie i w iceio niema 

jednej chwili, żebym nie przemy ślin,al 
pożywieniu! I to wciąż o mięsku! Więc 
jakiż sposób zdobędę sobie ten pokarm, 

śli przedtem n;e zarżnę lub nio uduszę? 
Zadumał się niedźwiedź nad te mi wilezę- 

słowaini, ale jeszcze chciał popróbować.
— Ale mógłbyś — powiada — trochę de- 

tniej, lub jakoś...
— Ja  też, o ilo mogę, staram się doli- 
tnio. Lis — ten się znęca; szarpie raz —

skoczy, znowu skubuie — 1 znowu od- 
oczy— J a  tam odrazu za gardło cliwy-
— i kwita!

Niedźwiedź zamyślił się jeszcze głębiej. 
Widzi, że wilk mu szczerą prawdę tnie, ale 
'jeszcze obawia się puścić go na wolność, 
aby się znowu do rozboju nie wziął,

— Skrusz się, wilku! — powiada.
—Wasza miłość, nio mani ja się, czego 

kruszyć. Nikt nie jest wrogiem własneg) 
żywota, więc i ja  też; jakaż 'jest w danym 
wypadku moja wina?

Cóż tu począć? — pomyślał niedźwiedź 
i wreszcie zadecydował:’

— Najnieszczęśliwszy z ciebie zwierz — 
ot, co ci powiem: Nio m o g ę  ją cię sądzić, 
choć wiem, żo wielki grzech na duszę bio
rę. wracając ci wolność. Jedno dodać mo
gę: na tvvojo.ru miejscu, nio tylko życia bym

i nio ceuił, lecz uważałby śmierć dla siebie 
za dobrodzifyidwo! Rozważ mojo sio wal

1 puścił, w illa  na cztery wiatry.
Wilk, wyswobodziwszy, się z łap niedźwie

dzia, zaraz znowu wziął się do dawnego 
rzemiosła. Jęczy przez niego las, i koniec. 
Zakradłszy się do jednej i tej samej wioski, 
po dwóch lub trzech nocach całe stado wy
tępił — i nic sobie z tego nie robi. Wyle
guje gię z pełnym brzuchem w błocie, prze
ciąga się. i oczy przymruża. Nawet przeciw

niedźwiedziowi, dobroczyńcy swemu, z weł
ną wystąpił, ale ten, na szczęście, odrazu 
się zmiarkował i tylko z daleka łapą mu po
groził.

Długo bardzo dopuszczał się takich gwał
tów, ale i na niego przyszła nareszcie sta
rość. Siły zmniejszyły się, zwinność opuściła 
go, a w dodatku chłop przetrącił mu kość 
pacierzową polanem; choć się wyleżał, ale 
jrż. bądźcobądż ani podobny był do dawne
go junaka-zbójcy.

Puści się w pogoń za zającem — a nogi 
nie słuchają. Wyjdzie na skraj lasu popró
bować, czy nie da się. porwać owieczki — 
a tu psy biegną i ujadają. Podwinie ogon 
pod siebie i wraca z próżnym brzuchem.

— CzyliżLym ja się i psów bań już za
czął? — zadaje sobie pytanie.

I zaw> Ł Sowa huka po losie, on zaś w 
błocie wyje — aż strach, jaki popłoch we 
wsi powstaje! Raz powlókł się z podwinię
tym ogonem do legowiska, aby tam spokoj
nie wziąć rzeczy na rozum.

Ale mu ten rozum nic nowego nic wyja 
śnił, prócz tego, co już oddawna wieddał, 
a  mianowicie: że w żaden inny sposób wilk 

1 istnieć nie może, tylko musi rozbijać i mor

dować. Położył się na ziemi na brzuchu, 
locz wyleżeć ino może. Rozum — mówi je
dno, a we wnętrznościach — gorzejo co in 
nego. Czy go niemoce osłabiły, czy go sta
rość do ruiny doprowadziła, czy toż głód 
unędził —  dość, że nie może odzyskać da
wnego panowania nad sobą samym. W u- 
szach grzmi mu ustawicznie: „przeklęty mor
derca! łupiskóra!“ Cóż z tego, że on się do 
żadnej winy nie poczuwa? Przecież mimo to 
przekleństw nie zagłuszy!

Teraz już i za. zającami przestał się uga
niać, jeszcze tylko za ptakami się kręci. 
Schwyci czasem młodą wronę lub pisklę ja 
kie — i tak się nasyca. Ale nuwot i wte
dy inne pisldęta wrzeszczą chórem: „Prze
k lęta! przeklęty! przeklęty!1*

W samej rzeczy — przeklęty. Bo jakież 
to żyć dlatego tylko, aby mordować i roz
bojom się trudnić? Przypuśćmy, że przekli
nają go niesłusznie, bezpodstawnie — bo 
zabija nie z własnej woli — alo jakże tu n i . 
przeklinać go? Saan sobie też coraz częściej 
powtarzał: „Prawda, że przeklęty ! Przeklę
ty  jestem; mordercą, łupiskórą**. Ale mimo 
to głód go męczył, wiem chodził za łupem, 
dusił, rozrywał, .szarpał...

Wreszcie począł wzywać śmierci. „Śi»ief- 
eil śmierci! Ach, żebyś ty  uwolniła odonmic 

j zwierzęta, chłopów i ptaki! Żebyś mię u- 
wolniła odemnie sajnogo!** — wył we dnie
i w nocy, patrząc w niebo. Zwierzęta zaś i 
chłopi, słysząc jego wycie, wołali ze stra
chem: „Morderea! morderca! morderca!1*
Nawet przed niebem użalić się nie mógł bez 
tego, aby się ze wszech stron przekleństwa 
nie sypały.

Nakoniec śmierć ulitowała się nad ™  
Przyszli w owe strony „łukasze1*, więc oko
liczni obywateie ziemscy Bkorzystałi z ich 
przybycia, abv urządzić izolowanie na wilka. 
Leży sobie raz wilk w legowisku i słyszy — 
że go w dają. W stał i poszedł. Widzi: z 
przodu wytyczono przed nim-drogę wiecha
mi, s tyłu zaś i z boków śledzą go chłopi.’ 
Nie usiłował jednak wcale przedrzeć się, 
lecz, zwiesiwszy głowę na dół, 6zedł na ąpo- 
tkanie śmierci....

Nagle uderzyło go coś między oczy.
—  Oto jest śm ie rć ,,, śmierć-wyhawi- 

cielka.
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aby ptzckonnć koalk-yę, że według1 teoryi
d iiluiiintycznej Beri'na dozwolonym joćt k a 
żdy gwałt i każde oszustwo wzglcdesn in 
nero państwa,. jeżeli daje jakąś obietnicę 
skuteczności. A doświadczeń takich było 
piele.

-ód ■ niemiecki1* ma do wyboru do
konać j^zrdany**. Ma do wyboru: wolność 
i pokój lub maskov> iny  absolutyzm i wojnę. 
Co obierze? Wieki całe kształtowały psy 
ekologię narodu niemieckiego w kierunku 
dobrowolnego niowolnictwa, które uciele
śniało się w o wszechwładzy państwowej, a 
podczas wojny doszło do punktu kulmina
cyjnego. N

Czy świadomość tego prz ^waiy 
na wieków em przywyknieniu do chodzenia 
na pasku? Czy Niamry zdoł*ędą się w inte
resie swej przyszłości na taką otanowczość, 
aby wziąć oobie wolność i stanąć, wśród 
świata cywilizowanego na stanowisku ió- 
wnoupiawnionem * innymi narodami?

Na odpowiedź nie będziemy czeka.', dłu
go. Zależy od niej skończenie lub przewle
czenie wojny, której wyi *k j< w ju i dzi
siaj przesądzony. Z&’eży od niej życie je
szcze kilkuset może tysięcy Niemce w,

Otu położenie,
które 7,06tało stworzone najnowszym kro
kiem prezydenta Wilsona.

Od Wydawnictwa.
Z powodu Meełyohanego porimoakgaa się 

kosztów wyckuwnaofcwa pawtaąl komitet wy
dawców codziennych udem krjdbomkdoii na 
posî dtzeuśu z doia 30. m a m a  b. a. jedno
myślna uchwałę, wedle której diiwwnłi kra
kowskie przT jznawuc będą cgłosBmńa i kw 
m unikaty prywatnych praedsiąMaiHbw., la 
sfcytucyj, klubów i ż. d. Judvnie m  opłatą 
wedle na.>. ępujących raaad:
I. Za pełną cenę ogłoszoną w aogfówfcu 

dzUanBui
(bez żadnych opnabów):

Kontur ikaty i spr ■ a ra£f n  a:
1) wstTTsikich haetytaerj f>__u*nrvoh, dŁ- 

Dorhkowwóh i goopodanesych;
2) wszystkich praedslębiorkw wCduwMao- 

!*ych, koncertowych i t  p  bea wtjrjda aa 
•eł r> ■zedstawiania;

3) wszystkich, jxv*dB~jbiwatw aportowych
Ł  Po o ł*raałn*j taryfie ęglo t a ś  baa wwgtą-
in  u.-. _jsce. t. J. ferooęj- Id d , w którym 

"■ aBdemcaone:
komimikaity kin itr* towarry^jełw

TH. Po cenie koaztór1 draka:
komunikaty slowM Bysaeć dabroepyn-

t humM«tarnyęd i apołecasnyah.
IV. Bezpłatnie:

komunikaty Towarayprf w  ! u tk} hneyj
naukowych i uświatowych fetatukaO;

b) 'komun Okncy Stowaraywań —ê iwub
eŁIoIj.

Wrzystfrie odnośne ŁoroiinŁasy 2- spns- 
woBtiania należy praeso ptr-JsyiŁać nie do 
Redakcji, lecz do Admłnistraeyi naszego 
pisma.

a

a)
ayel

a)

i R O N S K A .
Wschód słcśca a gedz. 8 ' 7 r. 
Z iiid  .  .  1*5 w,
Lługdić dala .eizła 10 ■. t t

Z d l .  5 JL
PO STAREMU. Niedawno tema wiięła się 

polieya do przca.n.tkania porządka w tramwa
jach. Trwało to jedna*, krótko, a obecnie dżin
ie ażę znowu wr yatko po staremu. Tioeaą się 
ludzie do wozów bez żadnego względu na to, 
czy jest miejsce, uczepiają się po bokach wozu, 
jadą na stopniach stojąc, a tego nie rkirl ani 
)h» Ja. tramwajowa, u i  połicyanci Nkdawuo 
temu trzeoa byk za teką jazdę łłp b t tf  karę. 
teraz toeamo uchodzi bezkarnie, aś dopiero 
jakiś r Owy wypadek spowoduje nowe posie
dzenie znawców w dyrekcji połicyi i znów* 
gorliwość jej organów ua kilka (łoi. Zwracamy 
aa to uwagę, póki jeszcze cza*,.

Pozatem są nieprawidłowi,'*ś w ruchu wo
łów. I tak często jediie jeden wóz bez przy- 
przążki, a wtedy są stosunk' nie możliwe. B" 
oto na każdym przystanku czeka mnóerw.l 
ludzi i zaczyna się istna bitwa przy wWadńfTj 
Ma się to tfómącżyć niedostatkiem w»v»/>«\ 
Tymczasem możemy stwierdzić, łe ‘tak 
nie bywa. Np. przy moście podgóiskim 
rym) stoją wozy, przezna-tzone do 
gania, a wyjeżdża stam.ąd jeden w<V> 
bez przyprzążkL Pocóż te więc wozy u;m w -  
kają? (łprócz tego w g<xtzinaclł*pr>l̂ »1

j przy tyniscinym moście zachodzą dziwne opó- 
inkiila w mchu. 1‘tak, czekając up. na 'óolni- 

| ey, można bardzo często widzieć, ie od mia
sta jedzio jeden, drugi, trzeć* wóz do mostu, 
a od mostu żaden się nie pojawia, aż w koń 
cu po trzech wozach, które tam już przybyły, 
nadjeżdża od mostu jeden wóz, kiedy te wszy
stkie, co tam zajechały, byiy podwójne. Tyuv- 
czisem na Wokiicy powstało już koło toru 

j całe miasteczko ludzi czekających, a ten je
den wóz, który nadjeżdża, jest już calkow wie 
wypełniony. Widać więc, że są nieporządki 
w ruchu, bo ten wóz wypełnili ludzie jui przy 
moście podgórskim, rak długo on- tam w ięc stał 
bez potrzeby, kiedy od miasta przyfcjdy al 
trzy wozy podwójną. Wogóle powiiamo się po- 
6i.ezać tylko wozy podwójne, bo wóz poje
dynczy nie wystarcza i tylko się przyczynia 
do powiększenia ścisku, następnie zaś nale
ży przyspieszyć mich wozów, ażeby na końcu 
linii nie stały be* potrzeby w oajr, zanrast za
raz wyruszać. Oczywiście muszą tu być jakieś 
przepisy, które służba zachować powinna, ale 
chodzi o nadzór inteligentny, którego wcale 
niema KontroJorzy oglądają tylko bilety, a o 
ruch się wcale nie troszczą™

Wchodzenie pizez pienrezą klasę do drugiej 
powinno być zabroni one. Odbywa się to bo
wiem w ten spoeób, że wpada hałastra z tobo
łami, koszami, kuframi i żeby si£ dostać prę
dzej do drugiej klasy, wali się po n >garh 
osób tam siedzących, przemocą. Tak bywa na 
linii Kazimierskiej codziennie i prawie nigdy 
nie zwraca na^ to .uwagi bilotorka Przyznać 
należy, ie służba jej jeef ciężka, ale w ten spo- 
sft) zwiększa się jenzcise zamieszanie w traro- 
wajach.

p Ra CC GEOGRAFICZNE ROMERA NA 
INDEKSIE. Cen a ■» austriacka nie pozwoliła 
aa wywóz do Sanzjc&ryi I zeszytu Prac geo- 
grafiesayrh próf. E. Romera, p. t. „Czokanow- 
Sid — StOeunłd itarudowościowowytanaidawe 
na Litwie i Rusi w świetle źródeł oficyalnych**. 
Jest to widoczne bezprawie cenzury, gdyż 
chodzi tu o p-acę naukową* i to aa temat, któ
ry interesom Atrrtryi bezwarunkowo zaszko
dzić nie może. Nakładca tej książki, Książni
ca Polaka T. N. S. Wą zwróciła aię rai de po 
słów i ministeratwa Gaiieyi o usrrtwęde tego 
bezprawia.

Z TEATRU EM. SŁOWACKIEGO komuni
kują: Dziaiaj wznowiony na wieozo*v czwar
tkowe dt nut Fttyi yeunrskóego ^Lds ezerę 
lCJt” x pp. Bednarzeeeką, DrcewSedko, Soenow- 
bLim I Srmi j t4 ip  W pśąJ dk, z powodu ge
neralnej próby x „Wy-zwolenta1*1- — testr zam- 
kn»ęsy. W sobotę „Wescie1*, k^óre w ęefni po- 
wołseoia, mpsaato na aSssa ustąpić miejsca 
oetatnim nou ościom.

Próby x preygotowywaaego na uroczystość 
juhSeassa .Wyzwolectia" są w pełny n toku. 
ReżyBenge p. Saanowskl ■ <młym pietyzmem 
dla tego dzieła, przygotowuje je % wi. rką sta- 
n  l tś śą  P odam y dramat Wyuptabekiego 
tak drwkouałe odpowiadający c£wi 1 obecnej, 
ma jenem  i tą obecnie aLraa'ność, że wła
ściwym jego bohata em jeat scena krakowska, 
obchodaąea w t )  b ru ^ n L io w y  jubflensx. 
W -Wyzwołenin‘‘ wywtępttje prawie esły xe- 

art ystów i  pp Sckią Groaaer (Harfiarka), 
Łuszakśewśes - GaSową (Bluza), As ińską 
(wróżka), Paneerwicrową '(H«*tjaV No wakow
ać Jm (Konrad), Kosińskim (GÓsum), Bończą 
Prewes), No^owsldłu (Reżyser), FotNnan«n 

(Aktor) i Jeioowwkun (Storsee) w rolach głó- 
WTiyck. „yjawdenie** powtórzone będzie w 
poniedztełe-k 21. wtorek 22 1 środę 28 b. jn.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Z powoda tscpadoóy-ia paru oeób z personalu 
na inT^anz łuszipaójką, repertuar łwożąeego 
tygodadb musi uledz z koniec/mości uniauie. 
I tak dziś wystawia nasz teatr „Głośną spra
wę", która nadtw powtórzona będzie na przed
stawić mu popotadn ‘iowom dla młodzieży szkol
nej w sobotę, zamiast zapowiedzianych „Dam 
i bazarów"; jutro „Krakowiacy i górale", z 
których dochód przypadnie na rreei Opieki 
Legi mów, w sobotę wieczór wmówienie dawno 
Die granej operetki , Baron Kime>u; na niedzielę 
zaś zapm—.nda rlisz na poocrfudadu Schillerow- 
skieb „Zbójców", a na wieczór nie zrównamy 
w swojej wesołości „Dom otwarty".

NAJBLIŻSZE NOWOŚCI W TEATRZE PO
WSZECHNYM. Jak się dowia iujemy, dyrek- 
cya teatru Powszechnego przygoi ownje do wy
staw m a  w najłhdszym czasie w za kresie dra
matu ^ ieą jią  ionkę" BsłucJdego z p . Moń ką 
w roU tytułowej — z ołuuyi rkreeu Dnia Zadn- 
t mego: „Hanusię" Rum m ai a z p. Gzylewbicą 
w rołl tytułowej; ^ a n ią  X" Biseona z p. Be- 
dnarzewską, artystką miej. teatrd kn. Słowa- 
< kiego, w mli tytułowej; ^ie** nad pueśnia- 
mi“ Józefa Wiśniowskiego z uwagi na dostoj
ność i podniosłość chwili obecnej; „Podjazd 
nioprzj ja r  iski" Wł Zalewskiego"; „Nikt mnie 
nie *a»“ Fr«dry; „Chłopów arystokratów" An- 
czyea; ..U ujaszka Alfrmea" Dobrzańskiego, 
oraz do '.'małą sztukę francuską p, t. „W ło
dzi - ' -l wodnej".

W iriEinie operetki ukażą się w najMiż- 
przyszłości: wznowienie „Domku trzech

' -w ą t" . i „Hrabia Luzemburg" z gcścłuny- 
wys topami wynitnyeh primadonn operetko- 

w końcu, jako zapełni nowtść w tym 
' “•ze, prześliczny baht polski „Wesele w Oj- 

i: *, nad którym pracuje już od dłuższego 
u reżyser p. Foezuteki 

*' "CNZA HISZPAŃSKA. Miejski Urząd 
rowia podaje do wiadomości, że w ostatnim

nika L* r., po doliczeniu' spóźnionych donie-! Tosy Ićoiejowe, tramwaje 1 szkody teś ckiorni- 
sień, zmarło na influenzę 64 osoby, a na zapa-! ‘ ;:iuń zarazków, 
lanie płuc 34 oećb. '  j ---------------

TYDZIEŃ OPIEKI LEGIONOWEJ. W pią
tek dnda 18 b. m. odbędzie się w teatrze Po
wszechnym przedstawienie „Krakowiacy i gó
rale" na dochód Tygodnia opieki legionowej.
Przód przedstawieniem wygłosi p. Anita Ha
merska wiorez okołiozi iściowy, napisany przez 
p. Stanisława Srworę. W dniu iym odbywać 
się będzie w gmachu teatru Powszechnego 
sprzedaż pamiątkowr, ch odznak i orzełków le- 
giunuwych t  datą proikLunacyó (7 X. 1918),

TRAGEDYA ŻOl ^IERZa. Wczoraj w piwni
cy jednego s budynków na Zamku znaleziono 
zwłoki pow: -eooncgo ż-^nierza Oględz,.ny le
karskie stwierdziły, że zwłoki wi&iały od trzech 
tygodni Denat nazywał się Fraaciszek Sebe 
sta i był żołnierzem 13 p. p.

„OBYWATEL POLSKI" KOJ^S2CV/EGO 
WYZNANIA. Wcw raj rino na dworcu tutej
szym w wagonie pooiągu, który nadszedł od 
strony Granicy, jakiś młody żydek zroDił a- 
waŁiturę, o'>rzucając obelgami naród polski 
Polieya -wkroczyła, chc^c go aresztować, przy- 
czem padły znów słowa obrniojące 1'olskę.
Zaprowadzony na inspekcję i>olic,yjną pod 
Zamkiem, nie chciał zrazu się wylegitymować.
Wreszcie zeznał, że nazywa się urbaś,
liczy lat 19 i pochodzi z Klemrjjtowa w Kró
lestwie. Oddany zostanie władzom sądowym 
pod zarzutem obraz.Y narodow ości pOSi*iej.

TOWARY SIĘ POJAWIAJĄ w sklepncli 
krakowskioli ua stuiek konwersacji pokojo
wej prezydenta Wilsona z Nieme-'mi. Zwłaszcza 
pojawiły się towary kolonialne. Miedzy innymi 
kawa cejloiiska znalazła się nagle w sklepach, 
gdzie ją sprzedają w cenie po 150 K za klg.

BOGATY ŻEBRAK. Wczoraj organa pnlieyi

Ż: ni

ski.

aresztowały 48-letniago Hetrsza Zrogena, króry 
chodził po duiracb i żeoiraJ,, nowząc * sobą du
ży totół. „Żebrak" ran zwrócił uwagę policjan
ta, który go aresztował. Na inspekcyi pn.y re- 
wizy i okazało' się r.ietylko, że w tobole jest 
wiele skradzionej bielizny, ale że ubogi żebrak 
newiada przy sobie ładną sumkę, bo 5550 kor.

ARESZTOWANIE OSZUSTA. We wrauraj- 
s.ym porannym nuro.on« podaliśmy wiadomość, 
te niejali Józef Stanisław Janicki, używając 
munduru 1 urzędnika kolejowego, wyludra od 
łatwowiernych oeób zadatki na prowian.y 
i  Ukrainy. Wczoraj udało się go wyśledzić i 
aresztować połieyt w Tarnowie.

PASBRSTWO. Art*tstowa.po pod zarzutem 
paserstwa 48-letruęgo Leona Safrana i 23-letn. 
Guatę Hauswirth. NabraR ono od włunywaczy 
skóry, wartości 80.000 koron, Skóry te skra
dziono w Bochni M oj+esLOw i Idchtarzowi. Spra
wców poszukuje polścył tarnowska.

KIESZONKOWCY. Polieya aresztowała wczo
raj szaj.ę HeeM-nkowców, składających się 
z ''zterech nioletcdeh p°aeatępców. Odebrano od 
nich portmonetkę x kwotą 500 koron, ewiker 
w złotej oprawie, orae kilka pugilaresów z ró
żu emi kwot&mL Roeiay te^są do ouobrania 
w medzie oollcyjnym p od 'tamkiem.

Z KRONIKI ■ POł lCYJNEJ. Arceztowano 
praktykant i handlowego Jan* B„ za kradzie* 
w jednym i  .mogosyt.hw m .teryś Jedwabnej, 
wartości 1^00 kort. Itatoryę odebrano. — Z* 
kradzież eokna i  wozów kolejowych areszto
wano 204etniego Tr Cywackiego, robotnika ko  
lejawerjv,

SZ'v■i,-”

, — r.rn-n U j. w czecie od 6 do 12 b. m„ rmaT- 
■ infi-jeruę w B rakowie Cl osób, a na zo
il' plu* 24 06Ób. W porównaniu z prze- 
>i tygotlnńem okazuje się mały spadek; 
a.-iu bowiem od 29 września do 5 paździnr-

Z Polski I ze świata.
NA PIERWSZY OKRĘT POLSKL Dzienniki 

warazaijalde donoszą: Precydent -Warszawy
Drzewiecki otrzyma* list, w którym bezimdenny 
autor pisze, te weboc poetarwieiiia 'to
zydenta StaDÓw Zjedi.oczooych, WClsotia, jako 
trzynasty punkt warunków pokojowych utwo
rzenia państwa polakidgn, składającego się z 
trzech zaborów, z dostępem do morza i z mia
stem Gdońekimi, składa 1000 mk na 7ainJ- 
cyowrmie funduszu ni zbudowanie pierwszego 
statku handlowej floty polskiej w Gdańsku. 
Ofiaro lawca efawia prziytem warunek, aby 
pierwszy ten poleki statek handlowy inorsld 
był- ochrzczony imieniton Wiisona, w dowód 
wdzięczności Poiatow. OlSarowane luOO rnk. 
złożone są w dep<>zvtach miejskieh.

JAK NIEMCA POJMlTJĄ EWAKUACYE. 
Z Warszawy donoszą: Mimo protestu Rady
miejskiej, Niemo prz^atąpili do grabieży u- 
iządzeń elektron ni warszawskiej. W sobotę 
wywieźli już połowę oil.rzymiej turbinowej ma
szyny, o sile 6000 hp. Jeżeli tAk dalej pójdzie, 
te rozkradną jenzoze orzed wyjściem wezj^tko, 
co się tylko dź wywieźć.

ZAMYKANIE SZKÓŁ Z POWODU HI- 
SZPANKI. Zaraąd główny T. S. L. otrzyma! 
z Mor. Ostrawy zawiadomieme, że wszystkie 
tamtejsze szkoły ludowe, wydziałowe i średnie, 
oraz ochronki zostały z powodu szerzącej się 
„hiszpanki* zamknięte na czap od 6 do 20 b m.

Również w Białej zostały ssiaknięte, z tego- 
sunego powodu, polskie gimnazya i e< mina- 
r] um.

EPIDEMIA INFLUENZY NA ŚLĄSKU. 
Z Ciebsyz s piu^ą: Influe* s hi szpańska przy
biera w Cieszynie i okolicy, jakości im całym 
Śląsku, zwłaszcea koło Strumienia ł Bognmi- 
na, coraz to groźniejsze rozmiary. Coraz czę
ściej widać nieeierpihrie popęd-anę konie, wio
zące lekarza do chorego lr.b księdza na po
grzeb, c<«rsa ceęścdej odztwa się głos dzwonka, 
zwiastujący nadchodzącego Księdza w a  tatai- 
mi Sakranientami św„ z dnia na dzień. )K>więk- 
uza się liczba klepsydr i kartek pogrzebo
wych w oknach Zaraza panująca, na razie nie
zbadana, jeot o wiele większem nicezczęś-iem 
i niebezpieczeństwem, niżby te można sądzić 
z rozbawionych twarzy, zdążających do kfria i 
teatru, k*ó»<e to miej«o». przedewezystkiem, jak

Zawiadocjłnia I komunikaty.
POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTE

CKIE. Podobnie jak w latach poprzednich, bę
dą się w tym roku odbywały Wykłady unt- 
werystesłie, dostępne dla ogółu publiczności, 
począwszy od dnia 23 b. m„ w Aody, piątki 
i niedzielo o godz. 7 wieczór, w naH wykłado
wej Zakładu fizycznego (Collegium Witkow
skiego, obok CodlcgiuTn No.tm). Amfiteatralna 
sala może pomieścić wygodnie poDad 300 słu
chaczy. Jetienna serya wykładów obejmie cykl 
ggelekcyj z hi-torył póTitWshiej Europy aż do 
czasów tej 'wojny (wykbdający pro', 
mormann, pref. Adam Krzyżanów 
śS^bieski) i drugi cykl wjrkladów o 
Póbiocnej, jfij przyrodom, potędze : 
czfj, nauce i filozofii (prelegenci pro'.
Sawicki, Siędlotki, Smoleński, Gn:J 
Taylor ł Rybarsk1). Pęioięłzy jboma cyklami 
odbędą się wykłady docenta Dra T.orii z dzie
dziny fizyki. Na soryę zeoową, po Nowym 
Roku, przygotowuje zarzą 1 Powszechnych wy
kładów umwer. szereg pręk-kcyj o kulturze 
i hi toryi n a r o d ó w  s ł o w i a ń s k i c h  przy 
nt»mocy sił miejscowych i zamiejscowych. Prze
wodniczącym zarządu. V. W. UN. na trzy lata 
został profesor Uniwersytetu Jagie1!. Dr Zdzi
sław J a c h i m e c k i ,  c/łoni-ami łcybrani zo
stali profesorowie: Godlewski, Siedlecki k&
Zimmennann, ks. ZegaiiLiń»fc„ Krzyżanowski, 
Kutrzeba, Cieiihanowski, Mano, Sawicki i Smo
leński.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Obecną wy5 
stawa obrazów i rzeźb w Pałacu Sztuki przy 
pjacu Szczepańskim L 4, aostanie z końcem 
bieżącego mYsiąca zmieniona. Zainteresowanie, 
jakie obudziły obrazy Leona Wy.caółkow-ekie- 
go, Jacka Mai zermskiego i Juliana Pałała, po
woduje ustwiczay i niesłabnący rud  w nowo 
przebudowanych salach Towarzystwa. Na ca
łość wystawy składają sdę nadto dziełń: A
Karpińskiego, H. Uzieinbły, Fr. Turka, J. Bu
kowskiego, T. Ga-otta, VI Hoffmanna W. Koe- 
saka, A  Procajłorwicza, St. Fnipkiowinta, L. 
I^ccarda, M, Dudka 1 nieśmiertelne karykatu
ry K. Sichulskiego, wyobrażające wybitne oso
by ze świata pobt.ycgnego i artystycznego. — 
Dnia 28 b. m. zbierze się „Jury", celem przy
gotowania matcryaJu na (najbliższą wystawę 
Towarzystwa szifeuk pięknych.

Z TOW .NUMIZMATYCZNEGO. Zehranłe 
członków Towam.ystwa odbędzie rtę w piątek 
dnia 18 b. m. .o gfsłz. 6 włat-toran w GranA 
Hotel*. MÓwłć będzfe Dr Tadeusz Szydłowski 
na teinał „O groźnym etanie zamków pol
skich". -

PORTRETY BOHATERÓW NARODOWYC3H. 
Zarząd gfównT T. 8. L. wócożył ezoroko zokro- 
k»ą akyye. celem zachęcenia raerokieh waistw 
n u  xhi do [n i:yWth sjJa śeian bb  nr weksl 
nyce aol ezkolnyc*. Rod pcwiatowyeh, domew 
ludowych, czytelń, bora, ochronek, k i a ” wezei- 
La*Ł stowarzyszeń w ohnm Mstld Bootdęj 
Osęerachowekiej, Królowej Korony PotoUeJ, 
w otooMak herbów ziem pole kida, om  portre
ty bohaterów 1 a  h m  .ów «arodowye£.. Wyda
ne w tyza eełu obrazy i pt>drMy e» do naby
cia w T. S. L. (Kraków, św. Anny 8) po ea« 
nie K 6, 5 i 4 z« egzem] łxra koiorowaay. 
W domu każdego I oiaka. zoależś ażę wróny 
portrety drogich eercu naszemu postaci, aby, 
zwłaszcza młofbicć miała je wciąż przeć ocuo- 
im, jako wzer do naśladowania.

PODZIĘKOWANIE. W im i mim Komitetu 
ojnaki nad Domem siesocym w Białym Prądni
ku składany njniciszem aordoczne i szczere 
podniękow-nńe p. staroście Dr fltiOizi^kijfenu 
za łaskawą, a tak nfrawdzhd* po obywatelsku 
pojętą opiekę, jaką roatoci.ył nać Domem sie
rót polskich w T'rądniku Białym prr macza
jąc temu schronisku większe flośd zapasów, 
pochodzących z rekwizycji, robionych na ko
lei 2»pssy, otrzymywane w zych tłaidężsiyeh 
miesiącach przednówku, wybawiały Doro sfav 
rocy niejednokrocnic i  kłopotów *prow‘xae/J- 
nych, a t^kże i pieniężnych, bo ocdawrne były 
po cońaeh maksymnłnycŁ. ża  iosimy też serde
czną prośbę o dalszą, tak ekute-^ną pomoc. 
P. dyr. Irabiedzlński im*, łderowmkorń bran 
starostwa, równioż składoipy eerde»-*oe podzię 
k< iwaniń za życzUrw* wwa^ęikilanśe potrzeb 
Domu sierocego.

Za Komitet: Jadwiga Buez^-.yń&ka, Jadwiga 
Godlewska.

Bc eriaai ttr^trn n iej. ie .  Z. S> BwccVVw,«*.
C z w a r t e k  17 b. m.: JlUa szczęścia" 9L

PraybyszewsiJego.
P i ą t e k  18 b. nfe: T e a t r  z a m k n i ę t y .  
S o b o t a  19 b. m.: „Weede" SL Hyipiań- 

śkieg®.
N i e d z i e l a  2o b. m.: w południe o godz. 

12-tej U r o c z y s t y  o b e b ó d  j u b i l e u 
s z o w y ;  wieczorem I>oe*Y»te przedstawienie 
„Wyzwoienia", dram. w S aftach St. Wyspiań
skiego.

Eopcrloar L ipskiego teatru powszechnego. 
C z w a r t e k  17 b. ul: „Głośne sprawa". 
P i ą t e k  18 b. m.: „Krakowiacy i górale**. 
S o b o t a  19 b. m. popoŁ „Głośu ezsawa";

wieezorest „P ji*  Kimel".
N i e d z i e l a  20 b. m.: 

wiuczoreu ^D.un otwarty".
popoŁ Zbójcy";

Występy Niny DoIH no prowh.cyŁ
W Kołomyi 17 października,
Wc Lwowie 20 października.

B iu le tyn  a a s tro -w ę f ic r s lĘ
Wiedeń, 17 paźdłaiertctkja,

UjŁędoułic dbc. 16 peńdtięm&dl
Na Sa-ss-o Rosfjo udaremmiły io s lo  woftikg 

zaLeapiecrająice at;tk włoski.
W Seabii i w AJIvwni misze raahy i i 

df/.fw,ia przmrowadiz-ane są bea oćkfeis 
ni;. i»  nie luepnzyjacieto.

Szef sztaba generalnego*/

B iu le ty n  n i e m ie c k i .
BfrHn, 1 7  poi^i-^uJkaD

Uraęc*a . ■> donoszą dmźa 18 paźidizięiii^fl.
Zach odrla widownia wojny.

G upą ks, Ibu^rechta, We iTaouMiyi n t i  
;>'-izyfc«atel kombyimjowa#’ awô e aitniki GMn 
wny cios kierowa-' się na Taourhout. t j  ktr 
ioj Ise^om -  Korfcrik. Tńikiże w kmyah oit 
cinfrach frontu wyfcomyrwnl nieą>nzyijacie| 
gwałtowne aita/ki, cfcęstrj popierane czułgar 
m i W niektórych miejscach wojskr maaaą 
utrzyni^ty swe stanowiska., w innych cos 
fpęły się walcząe i odpierMiy nicprayjocieią 
z tylnych psnruktów oparóa często kontra*ą-J 
kf^m. Na północnem skazjale .̂bikorweeai 
Tourhout pozostał w naszym ręuu. P róo j 
nieprzyjaciela, by wtargnąć między W etkeq 
a Tourhout w kierunku półnoenym, udare- 
-mmiUy przedenraat i Jdem u-wjsi-nz 38 dyłwt, 
zyi oLrony teratjowej. Na po-iuiime od Tłoe* 
homt utrawe^Jiśmy linie LŁchtt weŁde—User 
gem. Na j<o±udaue od Isegem uchtio się p ru ^  
era TLorii wtargnąć poza kolej Isegem—{ 
Kor trik. Na 'wschód od feolei wstizznmaJt^ 
my g ń  Nb. oadiód i południowy zadaóćl 

od Lffle odsunęliśmy naszą linię nieco od 
nieprzyjaciela.

Grupa retstęipey tronu niem. Atiędziy Ko* 
chiaiti a Olsą zAatafcował nas nioDivyijaciel 
znowu po sOnem patŁy^towuimiu owniowena 
Na. pótooc od duog- Bohain—Aisomuffl* 
wBtiraymaJiAmy go ogniem. Ar*»iv3ie utray- 
'mano po gjwióttownej wałce % ndopi-rzyjacł** 
łom, który k^tafoo+Bee eztur ował bardso 
wnącBHii»»m sStemi. TaJcże nr północ-od Oisy, 
pnod  Heerchessda nieprayjacioMri atak ro- 
ub3 saę przed naazonń Sr*- m  Sar s ta  b»- 
waraka dywóoy* cLoay, którm jaż prawi* 
od azećcin tygiodmi stoi wzaąd w pclu, od
znaczyli saę tutaj znowu. Walki pnz^d na- 
szerm nc™cmę a^anowrtikaim* na T^ółnoc i pół- 
nocaiy wschód od Latw i rai zachód od AJ- 
sny. ZbeJafcśmy w nluh łdesirzyjradełowi eJę- 
żifeie straty. Sto£ on v. na no ndu« od Senu 

nmtejwńęcoj na !: ; T.io«se—^ s e n n e -  -ue 
'Dhocr—81 GcamaiintmŁ Na frineie Ałss.y 
w n U  nyw tekm rae. M ę d ^  Cftr a  Grand 
f tu r  k s  ( k r a  * |irń ln im n | mały łuk, wy> 
eu ju-ir wadluń i i i * *  H U ń ą n  tam wojsko 
wTi aafa n ą n ę j M n h  k U a  d r
ataków pctoyrti ak et. i w kaz. ^xmób oslą- 
gnęio aupekia awój c el, s r i ą a o y  a  ci wiło- 

ntrcytnywesiiccu torm s.
' Gtnpa. geo. GaCwitao.- M ęt y  Aignuama 

a  Mocą roakły  g r a ł i m a  ataki Am*- 
rykaiiów w naaaym ogniu i w  caaeym ikoefrr- 
a&rika NleprayjaBM także wnaoroj nman aa 
żyda  pnzcanagająeyrżi a# ł pnwwagi art to 
ryi wre i % cwńgaml zdobył fyfko niewiele 
Grena. półr^-“ od k u to , H ło  lnsu Bo- 
thum Słe i j a  północny woobód od Lsma! 
tocawży «6ę w«Sd, która sfct ńeryły sdę z zaa 
padniędem zmrołnu. N?, ■wschodnim brae^a 
Mozy ataki, skierowane auędcy Mozą a u* 
półnora.y raohód od Heg, rozp-óazyły mę 
wAród lasów na bardzo gw^łto^-ne woRd 
częściowi, która fćc.sńcryłr aę <Ra ra s  ko- 
roystona Amerykanie pozBe#' tafcie wczo
raj bardzo cżęćfcie ctraŁy. LnlendoriŁ

Wieczorny komnnilaf niemieuki.
Berlin. B. kor. Urzędowo wieczorem. Na 

północny-wsc.hód od Róseiaora w odcinka 
Selle, koło Hatissy, między A żre a Mozą i 
na wzenodtura brajpu Mozy załamały idę 
ataki nieprzyji-dela. Hrzerełnionc uchodźca
mi francuskimi miasto Penain stoi wciąw pod 
ogniem dzieł angielskich. Nieprzyj.ioia! o- 
strzolr^nł także miejsce odpustowe Lifceae.

Upadek Men^n.
Londyn. B. kor. Biuro Rautom donoafc 

Anglicy zaj^H Menio.

Zamach na Tiszą.
Budapeszt B. kor. Gdy po posiedzeniu 

sejm* hr. Ti sza wsiadł do samochodu cneiał 
doń s t r z e l i ć  z r e w o l w e r u  jąflaś mio- 
driemee. Szofer uderzył go w twara, tak. * 
młodziAńcowi wypadł rewolwer x ręki Ną 
połicyi zeznał on, że nazywa się Jan Lekay 
Leitner i jeet urzędnimesn prj-watnj 
Chciał zabić Tisaę, ponieważ uważa go 
y >dy ą przeszkodę do zawarcia pokoju.

Nowy zamnch na Lenina.
Lipsk. B. kor. Według doniesienia spj 

cvalnyeh sprawozdawców ^e ipz iger Z 
z Kijowa, w Kuraku dokonano nowego 
machu ns Lenina. Lenin jeet ranny slrzj 
łem w łopatkę Sprawca zamachu nai 
do „Ligi zemety", pochodzi x Witebska. jo| 
registru torem biura infonnocyjuęgo praf 
sowietów, nazywa się DwaoiokL ,Uwięa; 
no go.

RUDOLFA HERUCZKI
P f e ¥ K A  T U T E K  I F I5U Ł E K

W  KRAKOWIE
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Wiedeń, f i dofoneru). Prsjyduat miru- ' m i e c k i e .  C z e c I: o - s 3 o w a c k. ie , Fol. 

sfrir.r zaprosi! dzisiaj przywódców stron- ! S ł o w i a u s k i e i R u s k i e .  Wspólnością 
nictvr parlamentarnych, aby poinformować i tych państw będzfe oeoba panującego, rs- 
ich o historycznym zwrocie, jaki jutro zo- j prezentacja na zewnątrz i obrona, 
stanie ogioszony. Jutro bowiem ukaże się i ,.Abend“ donosi prawie to samo o utwo- 
rnsnifeat cesarski zapowiadający przeksztat- i rżeniu czterech państw i powiada, ie  ma 
cenie AustryŁ > ! nifest wezwie-ludy Austryi, aby się ukon-

,/Acht Ukr 31att“ podaje o tym manite- stytuowały w państwa w o b s z a r a c h
ścje następujące informacye; Proklamacya 
i^sarska zarządzi bezpośrednie przystąpie
nie do przygotowań dla utworzenia państw 
i  rządów narodowych. Wzywa ona narody 
ido ukonstytuowania Z g r o m a d z e ń  n a- 
j r o d o w y c n ,  które przeprowadzą wybór 
P z ą d ó w  n a r o d o w y c h .  W ten sposób 

•^Austrya zostanie przekształcona w z w i ą 
z e k  p a ń s t w  n a r o d o w y c h .  Powsta 
na cztery państwa: A u s t r y a c k o

o s i e d l e n i a .  Granicą zachodnią państwa 
Ruskiego będzie S a n .  Granicą państwa 
poŁ Słowiańskiego od strony niemieckiej 
będzie D r a w a .  Państwo czeskie nie bę
dzie obejmowało niemieckich obszarów w 
Czechach.

Co do ostatniej wiadomości to z kół po
selskich informują, ie manifest nie wymie
nia linii Sanu jako granicy ruskiej, ale ntó-

n i e - ! wi jedynie o granicach osiedlenia.

H r. Burian o nocie Wilsona.

koj
7. Ul

Wiedeń. B. kor. Na dzisiejszom posiedze- 
iu komisyi dla spraw zagranicznych dele- 
ueyi austryackiej minister spraw zagranicz

nych lir. Burian złożył następujące oświad
czenie:

Wysoka KoanisYO I 
Nie chcąc mówić o rzeczach znanych pa

nom, pozwólcie sobie, korzystając z uprzej
mego zezwolenia panów zrezygnowTać z wy
głoszenia mego exposo. Pozwólcie sobie u- 
czynić tvlko kilka uwag o tyle o ile można 
powiedzieć, że od wczoraj położenie do

znało zmiany. Po wygluszeniu meero wczo- 
szego expose doszła do ni-izej wiadomo- 

odpowiedż Stanów Zjednoczonych na 
tnią notę rządu niemieckiego. Chcę już 
z stwierdzić; że po dokładnem zbadaniu 
ci noty nie widzę powoda do zmienie- 
choćby słowa z mego eerpose. Na po- 
ku mego expose stwierdzałem z zado- 
niem, że dla ludów otwierają się wi- 

iż uda się w czasie dającym się prze- 
’eć dojść na wszystkich frontach do 
Łymania kroków nieprzyjacielskich i 
żyć rokowania celem zawarcia po
ci hnego, trwałego i sprawiedliwego po- 

Tcgoż samego zdania jestem i (bdć w 
nośei, tom bardziej, że odpowiedź pre- 

zydtjinta Wilsona nie zawiera ani jednego 
punłktu, któryby " mógł to udaremnić Inb 
też / choćby opóźnić, tfam nadzieję, ie  stoi
my/ przed bliskiem zakończeniem kroków 
nie/przyjacielskich. Sądząc po stanie rze
czy nie mogą one być już długo kontynuo
wane.

< Rozważmy najpierw punkt polityczny, po- 
tołanie się Wilsona na to, że Niemcy do

tychczas dłużne są spełnienia jednego wa- 
lku, który przyjęły, a który jeszcze przed 

iwarciom pokoju musi być spełniony. Wa- 
Jikiom tym, zawartym w mowie prezyden- 

WLlsona z dna 4 lipca, jest, ie  rozsirzy- 
|g;i iiie o wojnie i pokoju musi być wyjęte

i z pod władzy jednego człowieka. Punkt ten
’ załatwiony jest, jak to Niemcy podniosły w 

swój odpowiedzi w sposób niewątpliwy, przez 
to, że w Niemczech pracuje się właśnie nad 
uregulowaniem tego punktu w drodze zmia
ny konstytucyi Co dotyczy technicznej 
strony warunków zawieszenia broni to na
turalnie rokowania stosownie do propozy- 
cyi Wilsona muszą być pozostawione czyn
nikom wojskowym. Także i wyrażeń zawar
tych w odpowiedzi Wilsona nie powinniśmy
brać tragicznie, jakoby te postanowienia
miały być wydane wyłącznie przez czynni
ki wojskowe naszych przeciwników. Roko
wania o zawieszenie broni — jak to już 
z samego określenia „rokowania" wynika, 
odbywać się mają przy udziale obu stron, 
a to przewidzianem jest takie w składzie 
komisyi zaproponowanych w odpowiedzi nie
mieckiej. Jestem w zupełności przekonany, 
żo Niemcy znajdą się w tern położeniu, że 
rozważą w sposób przychylny żądania pre
zydenta Wilsona i odpowiedzą na nie.

Co dotyczy żądania złagodzenia sposobu 
prowadzenia wojny, to nie sądzę, aby Wil
son miał. na myśli coś coby wybieirało po
za ramy ogólne tego, co mogłoby tak ie  od
powiadać inteneyom niemieckim, i© w 
czasie, V  którym wojnę można uważać za 
zakończoną, obie strony powinny unikać 
surowości prowadzenia woiny jest rzeczą 
trozumiałą, polegać jednakie musi na wza- 
jemoości. Jeżeli w tym kierunku nasi -nie
przyjaciele czegoś żądaja. to muszą też i ze 
swej strony coś dać. W iym też duchu wy
miana zdań między Niemcami a prezyden
tem Wilsonem doprowadzi • łatwo do sto
sownego wyjaśnienia. Przedstawiam sobie, 
że te wymiany zdań nie opóźnią wcale za- 
końcrm ia kroków niepr/.yjacielskeh.

Rozumie się samo przez się, że Niemcy 
muszą obstawać przy tern, żeby w tem po- 
czątkowem stadyum rokowań wstępnych nie 
postawiono im takich warunków, które mo

głyby być uważane jako za nie do przyjęcia 
dla Niemiec. Możemy się na to nowołać, że 
nie tylko jest naszem dążeniom sprowadzić 
pokój, lecz. także i na to, że czynimy to ze 
6peeyalnym naciskiem, jeżeli powołujeinv 
się na zdanie Wilsona, w k torem ten ośwind 
cza, że pokój nie powinien być pokojem 
przemocy.

Odzisjest odpowiedź Wilsona dla Austryi?
Wiedeń. B. kor. W komisyi dla spraw za- 

granicenych delegacji austryackici po prze
mówieniu mimistra spraw zagranicznych lir. 
Buriana. zapytał jmzc wodni czący, czy  człon
kowi© życzą Bobie otwarcia dyskusyt

Ploa. P i 11 o n. i : Słychać, że odpowiedź 
Wilsona cHa Auafcro-Węgier j u ż  n a d e 
s z ł a .

Mm. hr. B u r i a n :  Ja  jej jeszcze nie do
stałem.

nńedd odpowiadając na notę Wilsona kie
rować 3ic będzie duchem, pojeckia.wcsrym 
js ry  Enleżytean owa^ędniełiin. mtereeów 

i narodowych. Nota. nadsazła prodizoj, nfiż się 
/^podzierwano. Treść jej roraeaaa nnaczm© 
dyskusyę. Niemcy odpcwioćfeą, aie ceł pra
ktyczny, Ł j. zaiwiaaznnte branż, nie dk etę 
wskutek tego zara* osiągnąć".

PRASA NIEMIECKA O NOCIE WILSONA.
Berlin. B. kor. Cała prasa jednoany śin* od

piera zawarte w odpowiedzi Wisona ataki na 
kierownictwo wojskowe niemieckie. Dałswyoh 
zniszczeń wojennych może się nalepiej umknąć, 
przyjmując zaproponowane przez Niemcy za-' 
wk»7.«nio brom. Co do części noty, dotyóącej 
konstytucji niemieckiej, dzienniki wskazują 
na to, że już Rada związkowa wczoraj p o s t a 
n o w i ł a  z m i a n ę  k o n s t y t u c y i ,  która 
zapewjiiia zupełne współdziałanie parlamentu 
pązy rozstrzyganiu o wojnie i po oju. „Nonld. 
Allg. Ztg“ pisze, ,że tak, jak doły 'czas, rząd 
niemiecki w odpowiedzi na notę Wilsona bę
dzie się kierował pojednawezością. „Vosftische 
Ztg“ spodziewa się,że zmieniony ton najnowszej 

! eniiinc.yacyi Wilsona tylko o p ó ź n i  r oko -  
■ w a n i a, ale ich nie zerwie. Ostrzega koali- 
| cyę, żeby nię zmuszała Niemiec do rzucenia 
wszystkich swych sił na ostatnią stawkę. 
..Beri. Ta.geblatl“ pftsze; Pokój prawny trudno 
przygotować, przyjmując ton p o l i t y k i  s i ł y .  
Nowa nota Wilsona cofa myśl pokojową w tyŁ 
Duch, który przez nią mówi, jest gorszy, niż 
żądania w niej wymienione. Nowo Niemcy nie 
zapomną tego, joieli adę do nich będzie mó
wiło tormm dyktatora, ,,Vorwaertsu wskazuje 
na inspirowane widocznie wielkie żądanie 
prasy angielskiej i francuskiej, na któro trzo- 
baby dać upomnienie, ■ żeb^ luku nie napinać 
zbytnio. Naród niemiecki jest dziś skłonny do 
pokoju, jak nigdy, ale mógłby się ten nastrój 
zmienić, gdyby po drugiej stronie wzięli górę 
głosiciele b e z w z g l ę d n e g o  z n i s z c z e 
n i a  N i om i e c. ?,DauUseke Ztg“, organ wszccli- 
niemeów, mówi: Jeżeli teraz schowamy miecz 
<!o pochwy, spotka nas pogarda całej ludzko
ści. Woinokonserwaiywna .,Postf mówi: Rze
czą demokratycznej i socyalistycznej większo
ści rządowej jest powiedzieć teraz rządowi 
w plonniiennych słowach, że Nlouicy muszą 
walczyć dalej.

KONSERWATYŚCI ZA DALSZĄ WALKĄ.
„  t, . .  * . . . , . . . .  Berlin. B. kor. Prezydyum pajtvi kor.ser-
Pob. P i t t o n i  wskaauje, ze odpowiedz watywnej ogłasza oświadczenie te i treści, 

lada, godzm* może nadejść, pragnie, a b y ! >ft nn ndn«i«™WDi 
w takim -wiypadiku 
m i a  a t  miała możność dowiodizenta 
o jej treści.

Hr. B u r i a n  odpowiwfeiał, że odlpo- 
wiedź będeie natyc-hmiast ogłoszoną.

Pos. K o i r o s z e e  zapytuje, ccy są jakie 
pewne dane d o  przyjęcia, kiedy odpowiedź 
nadejdzie.

M rreter odpowiadst, ie  nic takiego nie 
■wio. Dotąd odpowiedź ule nadeezła, ocze
kuj* jednak jej ry dhłogo Trręczenia. Wska- 
anje jedttakże, że przy saŁtanorwienin się 
m A  notami, która będą wymienione obe
cnie między Aushno-Węgrami a  naszymi nie- 
prayjacżóhrrf, ferżeba w każdym wypadku 
osiągnąć panOEumienłe z W ęgrami To spo
woduje k ? ó t k ą  z w J o k ę ,  która może 
trwnć n i e r a s  i 24 g o d z i n y .  Krótka 
wymiana zdań % Berlinem jest koraocaoą. 1 
aby nasz* etanmdska anf o jeden odcień 
nie pozostawały z© sobą w spcrŁOcznoAcŁ 

Pos. K o r o s z e c  oświadcea. że nie mo
że ssę zgodzić im zwolnirie komisji dojniero 
po nadejściiu odpowiedzi Wilsona. Al© po
nieważ cz.łom,ko wie delagaeyi mogą pr/.y- 
wiąaywać wartość do tc.go, aby po ogło- 
SBeniu noty raódiz ja przetstudywwać, byłaby 
wsfcnKainą krótka przerwa.

Na wniosek L & n g e n h a b n a  przer
wano posiedfzende, aby delegaci mog8 się 
porofzumieć. Po podjęciu pogodzenia prae- 
wodmcaący, w myśi wy rażonYch aycuoń, 
edcopzył obrady ikómasyi do jutra godziny 
3. po po-udinan.

. że po odpowiedzi Wilsona nie ma już ża- 
k o m ^ iy s in  a t  y  c h - , (Jneg° wyboru i należy walki dokończyć, 

icdizcma się . Nie możemy pozbawiać się dobrowolnie 
, broni. Nieprzyjaciel nie może wkroczyć na 
naszą ziemię. Wszyscy zgadzamy »ę na to. 

j że kraju niemieckiego nie można obciąć ani 
na zachodzie ani na wschodzie.

i PRZECIW PRZEWLEKANIU ROKOWAŃ.
Chlasso. B. kor. Londyński korespondent 

„Corriore dellą Sera" wskazuje, ie  koałi- 
eya nie może zgodzić się na proponowane 
przoa Niemcy warunki opróżnienia, miano
wicie przez komisję mięszśaą, gdyż w tej 
komisyi zasiadaliby d e l e g a c i  cesarza 
W i l h e l m a  i K a r o l a  i przewlekaliby 
rokowania, z czegoby wynikły dla koalicji 
niokorzysoi.

Rusini przeciw Burianowi.
Wiedeń. (Telefonem). Na jiuhr®ej«z,etm po- 

aedeenLu delegacji pas. Wassilko postawi 
wniosek wskaizująey, ie  pooietwsż przez 
pnwyjęcie pumktów WBsona zmienić się mu
si wewnętrzny ustrój Austryi, footnieessnem 
jest, aby na czele minastershwa spraw zagra- 
nicenyeh stanął m ą ż d e m o k r a b y e a n y ,  
uznający i odcaiuwający obecnego ducha 
czasu. Poniewaiż tych właściiwości o b e 
c n y  n t i a l e t e T  n i e  p o s i a d a ,  inter- 
peiamt zapytuje, ozy hr. Burian gotów jest 
wyciągnąć z tego koreek wenoye.

Po nocie.
Wiedeń. (Telefonem). DdemnSki wiedeń

skie omawiają notę Wilsona beurdoo spokoj
nie. Oburzenie, .jaki© wczoraj panowało w 
kołach poselskich, nie uwydatuflo się w pra
s ie  Sensacją było oświadczenie hr. Buria
na, że trwa przy swojetn expose, zwłaszcza 
przy tem, że jesteśmy w przededniu zakoń
czenia wojny. Między Wiedniem a  Berlinem 
istnieje aritaa różnica zapatrywań co do no
ty  Wilsona. Uderza głos ofieyainej „Nordd. 
AUg. Ztg“ , która pisze, że nie należy ocze
kiwać przerwy w kTobioh pokojowyjoh. Pi
sze ona: ,,Jak dotąd, tak  i nadał rpid nie-

Niezawisłe Węgry.
Budapeszt. B. kor. Sejm węgierski podjął 

dziś obrady. Na początku posiedzenia pre
zydent ministrów dr. W e c k o r l e  zawia
domił, żo dym isja jego nie została przyję
tą. Posłowie z partyi Karołyego, którzy wej
ście na salę prezydenta ministrów przyjęli 
okrzykami: „Niech żyją niezawisłe Węgry" 
przeiyrwali przemówienie Weckerlego, któ- 
iy  gdy się uspokoiło oświadcza, ż® praca 
parlamentu musi się obecnie ograniczyć do 
dwóch spraw:, do akbyi pokojowej i do zu
pełnego przekształcenia prawnopaństwowe 
go stanowiska Węgier ze względu na prze
kształcenie Austryi, które ma bezpośrednio 
nastanić. Co do pierwszej kwestyi rząd stoi 
na stanowisku 14 punktów Wilsona, co zaś 
dotyczy federacyjnego przekształcenia Au- 
stryj, które ma nastąpić, to powoduje ono 
dla Węsder konieczność mul personalnej 
(burzliwe potakiwania n większości) (nie
ustanne nrzerywania na ławach stronnictwa 
Karołyego).
. W e c k e r  1 e: Obronę nietykalności na
szego państwa ł utrzymania naszej jedno
ści państwowej musimy przeprowadzić 
w s p ó l n e m i  s i ł a m i  za wszelką cenę. 
Życzenia Chorwatów mają być w ramach 
samodzielnego rozwoju wedle możności wy
pełniona Co prawda przejście do unii per
sonalnej nie może nastąpić nagle i na 
wszystkich obszarach równocześnie.
. (Sprzeciwy na ławach partyi Karołyego, 
wołania: Natychmiast, jeszcze *przed roz

poczęciem rokowań pokojowych).
W e c k  e r i e : Nie chcemy wnosić ele

mentów rozkładu w nasze życie publiczne, 
strzeżenie silnych podstaw ułatwi nam ure
gulowanie stosunków do innych krajów 
pod borlem monarchy, na jakiejkolwiek pod
stawie te kraje się zorganizują. (Burzliwe 
przerywania na ławach stronnictwa KarO- 
iyego). Weckerle apeluje w końcu do kon- 
cemtpacyi sił narodowych ze względu przy-

srfoSc, na stworzenie samodzielnych' I nie
zawisłych Węgier.

H ł  Miohał K a r  o 1 y i odpowiada na wy
wody Weekerlego, stwierdzając, że do nie
dawna Weckorl© nie ebełał słyszeć o unii 
personalnej. Jogo obecne wywody są 
czcaamł obietnicami. Unia personalna musi 
być najszybciej urzeczywistnioną.

AWANTURY NA POSIEDZENIU.
Budapeszt B. bor,’ Karoly' mówił dalej: 

Każdy wie^ co się dteieje w Austryi i jakie 
są preeeirwierńsŁwą między Au-tryą a  Wę
grami. Jest więc rzeczą niemożliwą powie
rzać pieczę nad interesami węgierskimi mę
żowi, który d e  reprezentuje ich wyłącznie, 
bo gdzie® gwananeya, że taki minister spratw 
zagranfoznych nie poświęci .Biedmiogrodc 
dia interesów Austryi, albo zechce utrzymać 
Czechy tylko aa tę cenę w ramach Austryi, 
że naruszy całość Węgier. CS politycy, któ
rzy chcieli pogłębić przymierze z Niemca^ 
mi, s k o ń c z y ł !  s u p e ł n ą  k a t a s t r o 
fą.  Z tego nallóży wysnuć konsekwencje. 
C a ł a  w o j n a  b y ł a  w p r o w a d z e 
n i e m  n a s  w b ł ą  <L

Pos. L c k v a s B y  z pco-tyi Karoiyiego 
w o ła : J e s t e ś m y  p r a y j a c ^ ó l ł i n i
k o a l i c y i !

Wielka wrzawa, która doprowadiza do 
przerwania posiedzenia. Ze strony przeci
wnej wołają: Spmzedaliśc-łO koalicyi ojesoy- 
zmęf Minister żywnościowy ka, ŚYwidaech- 
graota woła: „Pnzy prokiomowaniiu niezar 
wiisiości Węgier robicie t a k i e  ś w i ń 
s t w a !  Wstydźcie się!" Wielkie wzburze
nie. Po podjęcia posiedzenia prezydent pię
tnuje słowa Lovas6ego ' i podobną uwagę 
posła Yiaszo. Oba te ośw iadczenia właściwie 
podlegają ustawie karnej, dlatego prasy- 
dent stawia wniosek, by sprawę tę  oddać 
komisyi nietykaiaości poselskiej. Wniosek 
ten większością orajjęto. Głoeowali aa nim 
także Apponyi i PoŚonyi, .

K a  r  o I y  i powiali, dalej, że Wedbert© 
nie jest tym, któryby zdołał przeprowadzić 

1 deiniokratytzacyę Węgier. WytettMom Żąda
nia, które muszą być'pcTeprowQdaoae iw! k>- 
terosie demofcratyaacyi kroju.

Tos. TT o c  k  z partyi Karołyiego prae£- 
■kłada nicmoryał do monarchy; zaiwiecagąay 
12 żądań, w tem nieeawisłoeci Węgier pod 
berłem monarchy, natychmiastowa rorpo 
ozęcie rokowań pokojowych, b e z , ■wagłęda 
na dotychczasową wspólność faueresiW 
z Austryą, zdemokratyzowanie Węgier, e - 
regidowanie spraw narodowościowych w 
myśl propozycyi Wifeona, w końcu żądnnle 
w sprawie polityki żywnościowej, by zaip©- 
bieda wywożeniu środków żywności % Wę
gier pod joikunkolwiek pooorem.

Pos. Y e n y i ł  interpeluj© w sprawie z- 
ptowizacyijnej, pyta, Węgry d b  amid 
dostarczyły i esy armia z tego nie oddaje 
pewną ilość napowrót ludności eywilnej. 
Wywiącfluje eóę ostra ikoaitnowersya między 
nim a mim astrem żywności. Inteaipolant po
wiada: Jeżeli tesułność ni© otrzymuj© diość 
środków żywności, to i  o  ł n  J/e n a  n ! e 
b ę d ą ~ d a ł e j  w a l  c z y i  L, Mtateter boa- 
wredów odpiera te uwagi tem, ie  żołnierze 
węgierscy będą dalej spełruaE Hwoge obo- 
wiąakL

Ograniczenie władzy wojskową].
Berlin. B. kor. „Iteichsanzeiger" ogłaBBl 

cesarskie rozporządzenie » 15 K m., zmaM 
niające rozporządzenie wykonawcze do oh 
stawy o stanie wojennym w ten sposób, ia  
w § 1 dodano słowa: „Główny komecŚaai 
wojskowy ma wydać zarządzenia obowiązn 
jąc© dla komendantów wojskowych. De f  ^ 
dodano, ic główny komendant wydaje srra 
zarządzenia w p o r o z u m i e n i u  z ka*** 
c l e r z e m  p a ń s t w a  lub jego zasron©^ 
„Reiehsanzeiger" ogłasza dalej rozporządzę* 
nie cesarełde do kandetz* i ministra woj* 
ny tej treści, ie  komendanci wojskowi wy
konywać mogą władzę daną im przez roz
porządzenie o stanie wyjątkowym ty li*  ^  
p o r o z u m i e n i u  z w ł a  da.ą  a^Lu i.nX- 
s.t.r j u e y j  u %, ustanowioną pruec wiadaf 
cywilną.

ZJAZD W KRAKOWIE.
Wiedeń. (Telefonem). Jak  isdoamaują a  k S

cuoKfcich, politycy poCacy juoed wyjoEdmą 
cło Waiś a ź w j  Łaprosai psoedtetawloMI < 
chów i KłowAsn poŁ na narady &> KraJa# 
wa. Jest to datecy ciąg obrad, ro^mozę yeli 
w LubJanie.

ULGI CENZURALNE.
Warszawa B. kor, SeoT admńutórocj# 

wprowadził algi w centaurze we ii© k tór y ©h
wolno jest omarwiać eąmawy werwnę' -rw .
w ezcEegółnośei atprawy polityer un,
jąc sprawę ogganaracyś państwu poisllricgoi

M A D E S Ł & N E .

Dr. Józei Jasieński
lekarz chorób nerwowych aau 

Kraków, przy zilty Paśsklaj S, talołsn S3B3 
powrócO I ordynuje od 2— 1

ZMIANA NAZWISKA, a  k. namieotmrtw* 
we Lwowie leswotS© a. Stefanowi S tw f  .y- 
kowi, profan orowi ginm. w  Stryju, obecnie p> 
raosoilcowi p n y  e. i  Ł  gubernM cntwie w La» 
błhJU, aa ndaaę  aaswdska rodowego 
c«yk“ ua ■»—-

Język francuski i literatura
francuska eraz laktura dziel wtpćłuzcsuycft. 
\N7ykłady I ćwiczenia na kaSdtmi poziomi* 
nauczania, dla dorosłych i dla młodzieży 
z samotniejszych rodzin. Siły nauczy dol

skie x wysokiemi kwatinkacyamL 
Wiadwmeźć: Kraków, u l  Batoraga 18, L piętra, 

na lewo, od godŁ S do •  po południu. SCOt

H a k a ty ś c i  p r o t e s tu ją .
Gdańsk. B, kor. Magistrat wystał do  kan

clerza państw* i wszystkich neflcretarey s ta 
nu oraz do komisyi głównej aejnra meszy 
depeeeę następującej trości:

Wilson chce wuzyatkie kraj* uumeenkahe 
niewątpliwie przei PoBtków złączyć w no
wą niecnJaeną Pofokę. Wcbeo tego ahwier- 
dzaany, że G d a ń s k  n i e  p o w i n i e n  
n i g d y  n a l e ż e ć  d o  P o l a k i ( I ) .  Nawe 
stare miasto Tlanzy Gdańwk wproeŁo eRą nae- 
miectiej kultury (!), jest r d z e n n i e  n i e 
m i e c k i e  (?). Dojnaganriy się dla m a pra
wa narodów do otanowdeada o eobfe. Chce
my pcoostać NaemcamL

Poznań. B. kor. Wszystkie u»e:mockie 
stronnictw* polityczne, stowarzyszenia go
spodarcze i wyznaniowe z prowincji po
znańskiej uchwaliły wysłać do kierownictw* 
państw* i frakcji parlamentarnych nastę
pujący telegram: W odezwie swojej Polacy 
powołując się na propozycyę pokojową 

rządu niemieckiego i błędnie cytując notę 
Wilsona, domagają się oddzielenia polskich 
niegdyś części kraju od Prus i zjednoczenia 
ioh z państwem polskiem Jrtóre ma być za
łożone. My, Niemcy z prowincji poznań
skiej odpieramy te nieuprawnione preten
sje , które nie są poparte żadneml warun
kami Wilsona. Przeszło 800.000 Niemców 
mieszka w prowincji poznańskiej i we 
wszystkich kołach Niemcy stanowią więk
szość. Mają tu swoją ojczyznę, posiadają 
przeszło połowę ziemi i domów, tak samo jest 
w ich ręku handel i przemysł. Niezliczone 
są wartości idealne, które stworzyła tu pra
ca, kultura i nauka niemiecka. Prawie 
wszystkie miasta są załozone przez Niem
ców. Spodziewamy się, że wyda się wszel
kie zarządzenia i decyzye, zmierzające w 
tym kierunku, by prowincyi poznańskiej nie 
oddzielono od ojczyzny niemieckiej.

Wystawa Jana Matejki
otwarta codziennie w lokalu „Czwórki" 

dL Sienna Z I. p. 39x7

WŁADYSŁAW ZAJĄCZKOWSKI
nąiM  1 afaywata  a . Krakowa,

prxeiyw»_y lat 70, no krótkiej a cfęiklej cho
robie, opatneay iw. Sakramentami, casoąt 

w Panu doia 16 października ISIS r.
K a b a ł a A s h n  ż a ło b n a  

pny zwłokach adpnwioaeta zostania w piątek 
dnia 18-go h. a . o godzinie h tej raao w ka
plicy ctueotaraaj, pociem nastąpi ekaportacya 
w pro*, do grobn rodzinnego, aa które to smn- 
tos obrzędy sbx*kaua ftooa wraz s diiećml 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół I Znajomych.

Adotl ta. rom Lodebo- Wlchekn, byty c  k. ka
szlała* l m*jor, zawiadamia w imienin twoim, 
Jazotet koci Maryi ta  Kef f l e r  de Mire- 
mont I Ozied ppor. Karola, cborąłege Józefa, 
Jedn. ochota. Fiyd*ryka (wasyztklcb 1 3-(o 
pułku nłaaów kalęoa Sckwarzenbefga), a takie 
Hnbertiua, Elżbiety I Eugeniozza o imierd 

eajakochaćsseąo, najetarazego zyua

Jana hr. von Ledsbar-Wichelna
X*er. t  palta ztzeHr kd«eia Sekwarzenbargr

Ecydaleloamto do lotniczej azkoły oficerskie}, 
walera medali złotego 1 srefcmeyo L klssy, 

który we czwartek dnia 8 - f O  paździeraiks 
1618 r. w 89 roka żyda, as ułagacb cesa
rzowi I ejczyźoie, aieąt nieszczęśliwemu wy 
padkowL — Zwłoki odprowadzono na miejsce 
wiecznego spoczyekn w Hietzlnga w niedzielę 

dnia «-go b. m.
■abeiefatwe hlekar odprawlooem zostało 
w koideie iarnym »  Hietiinfu w poniedzia

łek dnia 7-go b. m. •  godz. 6 rano. 
Alkorea w G. Austryi, C 6 paldsiernnu 1018.

Mamy do sprzedania ‘ =-~
W Krakowie: Kamienicę II. piętrową w 1. dzielnicy za 420.000 K. 
Obszerny budynek piętrowy z ogrodem przy pryncypalnej ulicy 

za 400.000 K. Willę w Podgórzu za 110.000 K.
W S a l c j l : W ilię z o jro tU m  warzywnym i sadem , razca t . l i 0 Q  sąini w Myślssicach za 90.000 K.

D om  m urow any  x og ro d em  w Słoąsw ie (pod  R zeszow em ) za 48.000 koron.
Kto karzystaia chce sprzedać swój m ajątek  nieruchom y pow ierzd nam  tę sprzedaż. 
T t f o f s a  2 4 5 3 .

PIERWSZE O H J M E 1 I G 1 B I I M 1  Mamj do wydzierżawienia 111 morgów poia w  powiecie Horodenka.

HIERONIM WEISS i Ska
w Krakowie, ul. Smoleńsk 16.
S P R Z E D A J E M Y  T Y L K O  P O L A K O M .

M am y d o  sprzedania ar Królestw ie:
Teren 800 morgów s bogatymi pokładami wapna 1 msrmars oraz dworek marowasy 1 zabudowania 
gospodarcza w złml KMaskła] za 366 tysięcy rablL — Komploka w pttMlia Warszawy, eddateele 
18 kilometrów, składający sią a traech demów dobrze ntrzymaayck eraz zabudowanie u .o cz .e  

a małym sadem, wszystka otócsaa* lassa sosaewya P j t  morgowym, razsm m  K M *  marek.

3088 T m lm ło r  2 4 5 %



K r .  3 W & 9 9 1 3 *  B M e  1 7  re iŁ s , 1 5 1 3  r< 4 ó £

U ; |  # ? ,4 -  J s l r s r a s m t  9 * h *  * ? 2 « > 9 i»  ! |

a  p o w r u j i t  n a b y c i a ,  w i ę k s z e .  o  y f i c c d s i ę b i - j r -
* tv » a  v.:© ^ j r s s ^ ć ł ^ i  —  D o  k u p n a  d o 

p u s z c z e n i  s ą  t y l k o  k a t o l i c y .

Z głoB aeG a p o d  ^H andel G a lan te ry jn y :'  do  A dm in istra 
c j i  „O to su  N aro d u " . 30SO

tro c b ą  szyć I g o to w ać, tu im  la t 89, u k o ń -io n ą  p ią tą  
w y d z ia ło w ą , w ładam  Językiem  polskim , ruskim  i n le- 
• u c c k ta .  Z g łoszen ia  a  p o d an iem  w aruu lw w  pod  „A. Z." 

do  A dm lclstracy l „G ło su  N aro d u ".

2& r^ qd  d ć b r  D w ó r /  (st. koi. 
w  miejscu) przyjmie

sdolną praktyk a ntk*
gospodarską. 8074

Zakład sadowniczy „Pia*t“ w Wialiczco
k s  ua  sp rz ed a ż  Jeslenfą b. r .  3076

wielką Rośli szczepów owocowych
w doborowych odmianach.

DRUKI GOSPODARCZE
R e g e s tr  uk ład u  pro t. D ra  S te ian a  P aw lika, w ykaz a ,  i, 
Szśrnn lk  robocizny , ksląłaczk.1 robocizny , książeczki 
s M b o w s ,  dziennik kasy, ko n tro la  udo ju  m leka, p ró b n e  
k e o tro le  ad o ju , ra p o rta  fo lw arczne: m iesięczne, ty g o - 
( b o m  I dzienne, kon trak ta  dz ie rżaw ee, kw itki na  by- 
d to ,  kw itsry u sze  zw ykłe  I lazow e, reg estr  gorzeln iany  

I ra p o rty  gorzeln iane , dziennik  podaw czy.

D R U K I  P A R A F I A L N E .
W ysyłki usku teczn ia  się  szybko i dok ładnie . 8914

Z . K U TR ZEB A  H S  WM"  "■

Ważne P. T . Rolnicy!
Z  pow odu tru d n o śc i p rzew ozow ych  o ra z  b rak u  w agonów

najwyższy czss umawiać obecnie
& o

zasiew y  w iosenne  z b raku  luoycb u* ..o zó w , by  
w e a a  czasie  o trzym ać. y t łJ N iT y  S O L E  P O  TA

C O W E  w y sokoprocen tow e, Q !P S  naw ozow y, bardzo 
sku teczny  aaw ó s , nadający  etą pod  w szy rtk le  up raw y
f  d e  każdej g leb y . — B o s ta r r ta  tylko e iio w a g ó n o w e  

poeyłkl każ I g a  gatunku .

M&teryały budowlane:
wmpwo, r— ant, g ip s rr j r a r s k l  i sz tu k a  to rs tf ,  dachów ka 
■ ■ h e d n w  „ A sb it"  Itp. — W u r t C g  ty lko  w ła d a s io c h  

sa ław ag o o o w y d i, zzybką d o staw ą , po leca  firm a:

I f l N  B O D U C H
Hartowna sprzedaż oraz 

akład nasion i naw ozów  sztucznych
Żywiec, Rynek 22  1060

o b o k  k o ś c i o ł a  f a r n e g o .

"faUDOLF NOWAK
Kraków, Grodzka 4 4 ,

tclcfoc 3541. 
p c t e c c  d o  s p r z e d a ż y  n a s t ę p u j *  o s

m aszy n y  do p is a n ia :
9 « t  Wsnrojd m . 15 M. ił. wilci
l »  W a  4 !  a  u ■

^ ■ * m A  „ „ a
I .  »  •  W  •  a  •
i , u

Hi r  fi. M Pm ałm
St»mr Bso. ras.

1 ,  Scmiagtoa St L rix , „
4 ,  Snłtłi 0 o t  !. no. N
1 . ta  U. uva 28 so. 4t walot
4 , Berodes 81 rwwi normalni
7 , Torpsdo T. nowi
t , Mor n. nas ;
2 , Vnt IY.
tl .  tenis gton Stal ID.
f „  frłŁt ba&n̂ skm i&n »
1 ,  Erioa lowt „
5 3 tato nwt ,  m m

e n  rzłak walców gemowych do maszyn.

Czyści składowe do maszyn,
R oraty do powielania, wstążki, kalka, 

papier woskowy, farba itd.

Bsrizlil n łłiłty ji! Mjif w jwi; ntoji
Przyjm ujem y »<i

W n a s z e j  p r a c o w n i  a r t y s t y c z n o - m a l a r s k i e j  
d o  w y k o n a n i a :  o b r a z y  r e l i g i j n e  t e o l o g i c z n i e  
o p r a c o w a n e ,  r e s t a u r a c j e  m e t e d ą  P a n t e r a ,  
w y d o b y w a j ą c ą  p i e r w o t n e  b a r w y  w  c a ł e j  i c h  

ś w i e ż o ś c i  o r a z  k o p i e  w s z e l k ą  t e c h n i k ą .

PM. T. A&tehtfl l Sya Krtifiw, 8! Iw. Setaa 13.

Apteka w Jaśle
zaraz do sprzedania. S081

O f e r t y  d o  l u n c e l a r y i  a d w o k a t a  D r a  S t a n i -

/ a w a  E i t m e c k i e g o  w  P o d g ó r z u ,  R y n e k  9 .

Er*

v  as]:c?azjrch gctistJcsah, s stłasnaj ariasisy 
w Blaiziijfta Ttksja «3oi

Ifcleca f ' a a
81- vs M a iy R y ń s k .

h  Wei ć! jnwfeiwft j ę s j  tą.

NATURA.
Kursa maturycziis rcbzna I dwuletnie

w i e c z o r n e  
I  p o p o ł u d n i o w e .
Wpisy u kisrswnlka iii. JabłttRuwskioh 20, i. p.,

w g o d z ia sch  e d  ♦»/,—7*/« w ieczór. 271S

Fotele rzeźbione dębowe
stosowne do kościoła, pasy słuckie 1 stare 

matery nadeszły do sprzedania do 3o<6

Hall llcytac/lnel —  Bracka S.

S w e d z e n l e ,  
l i S E a i e ,  ś w i e r z b
usuw a aa jp rąd za j D r a  F ( a M k , a  ^ ry g ia a laa  p ra 
w n i .  u t t r u t n i  „ S k a b . l . m o w a  BMftć**.
NIo b ru d rl, r u p i in i .  b ezw en a?  S to ik  p ró .a y  
K 4'—•, d a ły  zło lk  R •*—, p o reya  łain llljna  K 14—.

Bm z c s ź ć  rtn m arkę „Skabafsrm ". 8904
Skł idy g łó r /n s :  Lwów: a p tek a  S z y n  toa  Hay, ead w . 
d ez taw cy ; Kn»k*w: a p tek a  .p o d  B iałym  O rłem *, 
Rynek g łów ny A-B, 44; a p tek a  p . d  .Z ło ty m  O r
łem  W ilhelm a Khrlicbn, K rakuw eka 11; P rzem yli: 
e. k. ap teka  e b w ed e w a  M. S ch w arza ; Ja re tław : 
ap tek a  , p - d  C zarnym  O rtom " U is ta  R ehm a; 
Tarnów : ap tek a  eb w o d u w a  J. M h lo l w sk .eg e ; 
Brahebytz: a e te lu  „ p o d  O p a t r in e id ą "  O . F . T o -  
b iaaak a ; Rełem yja: ap tek a  w od ew a  D ra S te faaa  
S tiaz ia ; K .w y S ącz: a ,iteka M arcina O erzeck leg a ; 
i i e a z t w : c. k. ap tek a  ob w o d o w a, ul. 3-g o  M aja.

Okazyjnie do sprzedania

bielizna stołowa
prawie nie używana, bardzo piękna.
G r a n d  H o t e l  —  o d  6 1/ ,  d o  7 V , w i e c z ó r  —  

s p y t a ć  u  p o r t y e r a . 3048

W E Z W A N IE .
Sąd B iskupi w  S an d o m ierzu  m wa Ja n a  P astu szk ę , 

d iw n e g o  tn lc t tk a ó c a  M iłkow skls] W oli, o b ecn ie  n ie-
w fndom ego p o h y ta . a b y  14 li^ tep ad e  19?8 z jaw ił d e

“ '  ~  * ’ ‘ ylw  eefl tąd o w e j w S a a d o łn ls t-u  w  sp ra w ie  aeparacy l 
m e n e t tk ie j  s  to o ą  F ranciszką.

Sandom ierz, do la  8 -ę e  p a id z l ^ t ik a  191S. 8049
. Paw eł KntilckL N ota  ry z  sz  ka. Julian

^ m a n z ^ ! : .
O ficyal dyecezy l ka.

Młoda, hitsligsnina panienka
k M l a l ą t a  b i e s i e  p i s a ć  n a  « n ł - s z y n s c h  

w s z y s t k i c h  s y s l a s a ó w  so 38

poszukuje odpow iedniej posady biurow ej. 
Zgłoszenia pod  ,J . J .“ do A<lm. .G ł. Narodu*.

RABKA Per.sytfaat i łazienki 
caiy rok otwarte.
w i o  Z A R Z Ą D ,

■i w-ik sruassaaMc i d e i a u r : . '

K U R S U  P R A W K I C Z f
„ L E G E S ”

K r a k ó w ,  n S I c a  K a r ^ s i k k a  4 6
k r ó t b l m  c z e s i m  d e

1392

! p r z y g o t o w u j ą  ______ ________ ___
i w s i ł t h t r h  a ę i a m l n ó w  I r y g s r o c ó w  pr& >

a

I
( . ' • K i y d i  p r z o a  w y b i ł o *  i l ł y  f a c h o w o ,
N aak a  zb io row a 1 Indyw idualna p o d  oaruzo  p rzy - 

• tęp ay m i w aruakam L  
■  D la  b .  T .  W o j s k o w y c h  I p r o w l n c y l  * ry -

i próbowaay s y s l o m  b o r c a j p o n c t o K c y j n y .
E łazslk łe  podręczn ik i, ik ry p ta  i sk ró ty  ez  sk ładzie . 

P roE peirtf w y sy ła  atę  c a  lą d a n is .

i igjKiElił 1 -li PBTSZSŚufS K  | 2-4 pigiMiii!!.

fi)

!
la u w s a a ie f ie i

Sanafioryum
ł a j a j ą c e  ó d  90 k l ik u  la t  p o d  Lwowem, w ś r ó d  
l r a ó w , 10 r a e r g ó w  p a r k u  ł . g r o d ó w ,  p o d  k o rz y 

s tn y m i  w a r u n k a m i  d o  tp n a f s n l f i .  
W k - J o m e ló  w  k a n c e la r y i  a d w o k a ta  u r a  Jó z e fa  
W e s tr e ic h a  we L w e w ie ,  uL. A L a d e m ic k a  L 8. I .  p . 

8028

B R A K  O P A Ł U
lit  zagrała prztzoriej gespodyni,

która a iy w a  w  kucboi p a te a to w a n e g e  a z y h k e w a r a

SIMPLEX
|ó tu ją c  bez Edfty i baz ap iry tu sa , w ęgiera  d rzew aym , 
trzask am i, po d p a łk am i lub okrucham i w ęgla  k am leaasg e  

z  z a d z i w i a j ą c ą  e s K z ą d n o t d ą  p a l i w a .  
W ęgiel kam ienny  sta rczy  p rzy  n ty c lu  .S lm p lezu *  19 

d e  20 k itnle d łszo j.
* l ’Ł,plea* do M b y c la  w sk lepach  ie łacn y ch  w  O alleyl

“ ł fal 'i Elil. Polakiem.
Ełewny Skład: Krakó*, Radziwiłłswska 23.
(S p rz t Uje równi k znakomite patantowaae podpał A  

Cenniki 1 prospekty darmo. 8808

i
S f u d f k a l  M n k r f  %  j i j

* t

L i« ^ u je  p a s i e k a

kzmiyn, traw i burakaw p^steisrnyoii
poleca

B S s s a w D s S n y  £ f o s £ © I «  t ą p i ^ n i a  8 s z t s u f 6 v e

n l e s z k & d S S S w y  < £ l aTERROR

OGŁOSZENIE.
Komitet c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego 

we Lwowie urządza siedmio tygodniowy . ,

KURS OSROOBIGTWA
Knrs ten, obejmujący całokształt w iad o m o śc i  

z ogrodnictwa,

trwi.& bądzie od 4 listopada da 21 grudnia b. r.
po 6 godzin dziennie (2 godziny przed a 3 po południu).

= =  Opłata za cały kurs wynosi 00 kô on. —
W pisy p rzy jm uje  oraz udziela bliższych in fo rm ac ji

Inspektorat ogrodnictwa e. k. Galicyjskiego Towarzystwa 
Gospodarskiego we Lwowie, ul. Mickiewicza 26,

MAR T0VQTTA 
MAR do WOZÓW

C B S  e Z o  r e i n l c ? < h
U i e S j S  i r a c t o r o w y c h

poleca

yndyfcat Rolniczy w Krakowie
FILIA WE LWOWIE. 86S0

©

( ? )

©
<S)

©
©
©

GALICYJSKI A K C Y JN Y

:ANK KUPIECKI
LwótM, HalleKa W  w la sn ^

J=f. przyjmuje witadki oszczędności z  o frocen to -zan fcm
©  m fll Al ■ _ ■ .  1

©

€

©

4  U*l« o d  s t *
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

3 V I > .
©  B a n k  w y p ł a c a  z  w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i  2 .0 0 0  k o r .  t y g o -  
©  d n i o w o ,  z a ś  z  rachunku  b i e ż ą c e g o  2 0 .0 0 0  k o r .  d z i e n n i e  

b a z  ^ y p o w i B d s a n i a .
P o d a t e k  r e n E c w y  w r r z  z  d o d a t k i e m  w^ojennym o p ł a c a  

B a n k  z  w ł a s n y c h  funduszów . S902

a  ©©
©
@©
©
©

©
(3)

©
©

©

©

©

©

©
©

Spółka kredytowa i handlowa w Przeworsku
p o s i a d a  na s k ł a d z i e

znaczniejsze Ilości naturalnych wn^ierskich 
win mszalnych

I sprzedają Ja w beozkach po bardzo umiarkowanych
eonach.

N a  ż ą d a n i e  d o s t a r c z a  c e r t y f i k a t u  p r o b o s z c z a  m i e j s c a  
p r o d u k c y i . 8821

ł o p a t y ,  S z u f l o ,  M o t y k i ,  
P e s y  p a r c i a n e ,  

L e j c e ,  P o s S r ó n k i ,
S o n a r  . . t W o ł g a r *9 9 1

p o l e c a

WOJENłiA CENTRALA HANDLOWA
K r a k ó w ,  S i a w E : a w s k < a  L .' 1 .

8024

i"8
S w(..1 ITilL;'-. : .Li-.iy
l;: i  ; ra • i  •: 
ków , al. Sionna 2. ‘251

N r .  2H 3

5 ®  Ś l l l f i ś : .
S ila^ ilfe sS  J

r Ł:ir -’.r.‘:i do  ‘

s a S o s ^ D w e
t«n:o  — nrAwiF* now e 

ulica blrzelecku. 1E, II. p., 
d r iw i na p raw o, od ęodz. 
10 d o "  po południu.  :i(?51

Fortepiany,
P ia n in a ,

F i s h a r m o n i e
S przedaż , zam iana, w yns- 
}«m. K upu je  tak że  In slru - 
m sn ly  u i f  /aa« . —  B k M  
farteB ianuur H eleny Sm o- 
Iar8k!ef, W olaka 7 z£28

Kupuję stare

obrazy.
Z głoszę  a ia^ isto w n e  d o  Ad- 
m in istracy i „G ło su  N a ;0 - 
d n "  pod M . R  7. 2So1

M i e s z k a n i e
słoneczne

8 pokoie  r. k om fortem  on 
p a rte rze  w  dzieln icy  IV.. 
ram ien ię  i:a m ieszkanie  z 
6 do  (j pokoi z now ocze- 
sneni urządzenie, w d z ic l-  
■Icy III., IV. lub  V. Z g ło 
szen ia  do  kaiiceiaryi Uni
w ersy te tu  Jag leil. 2002

O r g a n i s t o  w  Średnim 
w ieku , w olny  od w ojska, 
po szu k u je  p o sad y  w  m ie
ście  lub  na w si. M oże się  
p o d j4Ć p ro w adzen ia  K0 ł.<a 
ro ln iczego , K asy Reifefse- 
n a  lub p isa rs tw a  gm innego. 
Ł ask aw e  zało szem a przyj 
m ujo J. U aw le ta  K ołom yja, 
ul. Ko Gi a a z  i l i .  żuiio

K róicw iak, la t 3^, tc o r . ty -  
czn is 1 n r?k ty czn ;e w seech- 
stro n n ie  w yw eetałcony p o 
szuku je  p »swdy zarządcy  
fo lw arku . P o a a aę  nioże ob 
jąć  każdej chw ili. Ł askaw e 
zg ło szen ia  p o stc -res tn n tc  
.A g ro n o tn "  Jaślan y . 8097

N a ,  l a f a r b *  ó *  
m a t a a y i

;,PALATYN 99

w e  w s z y s t k i c h  k o l o 
r a c h ,  d o  b i e l i z n y

„ U L T f l # l M
p o leca  firm a R e ls n  i S b a
K raków , R ysek  " t .  D la K ó
łek  rolniczych i kupcóvr 
znaczny ra b a t. 2831

U K l i O
a a  i  o so b y  w  dobrym  s t i-  
b;o w ym ien ię  za  w eęon  
w ęg la  loco K raków . Łó 
f.i. czka d u ec ifln e  w yiaie- 
e ię  za aartę  — w ab ię  do 
sa lon iku  d o  sp rzed an ia  — 
w zg lędn ie  W }'rniary za 
p ro w ian ty  lub  węp-'e'. — 
Z g ło szen ia : K row oderska  
68, p a r te r  o a  12-1 w po 

ru dn f i  3035

S 2 a!c=Mii p e : a d y
d o — r c y  l e M c | o

(g a jo v zeg o ), n a jc h ę tn ie j  
w  K a rp a ta c h . L ic zę  la t  
80, je s te m  z d r ó w  i  w o ł
a j  o d  s łu ż b y  w o js k o w e j ,  
z  s tu ź b ą  U s o w ą  o b e z n a 
n y . W  z a m ia r  z a  s u m ie n 
n o ś ć  i  p i ln o ś ć  w  w y 
k o n y w a n iu  o b o w i ą z k ó w  
p r o s z ę  o  w a r u n k i  p o 
t r z e b n e  d o  p ro u te g o  w- 
t r Ty ir .a n ia  # ię  i' o  s a m o 
tn o ś ć  w ż y c iu  c o d z ie n -  
n e m . W n io s k i  p rz y jm ie  
A d m in is tr .  .G ło s u  N a ro 

d u *  o o d  „W . P. 30".
3081

K £ » p l «

kam ienicę
d o  p o ł u d n i a  c h o ć b y  
z m a ł y m  o ą r ó d k i e r a .
Z g łoszen ia  lis to w n e  p rzy j
m uje  Adm . , u ł .  N a ro d u "  
p o d  „H . Z. 8 “. 2981

bycia futer
. ty--' -  Sjf-
Y.‘l3 K rrf.óF  pi. S 7cze-- 

pański li. * '8 2

P e ł n ^ n i M H
oo  7łk-!ct!::eg  > ch łepeży- 
ka. B arózo  ń o o re  rłtcaan - 
cye i k ilę J lo ta ic  iw iad e  
c tw a  k rrd ec z n t. W nrttnkl 
dob re . — Z głoszen ia  Hę4fil 
T rancuski od  godz. 2 ę -4  
popof. do  p o rty era . FPW

śt>■ a a a i s j j  g u A iiu iiiiR .1
w p o ’.v 'cc 'e  ro p czy ck frh ! 
przy jm ie  na wychowani®, 
c i z i a w c z y n k ę .  i l - r U t f
w  wi eku o<oio 12  ia t. —* 
Z g łoszen ia  pod  „W y ch o 
w an ie"  W iercauy  p o s ta -

losŁsi.ie. ou <8
i

T r z y  p a n i e n k i !
( c e f n in a f z y a ik i )  

posz.nknjił I c k c y j j
w K r a k o w i e .  Zaio- 
s z e M ia  d o  A : l ;  l i n i s t r . ,  
„ G t ^ s n  N a r o : b ; “ poc! 

. . ? .c h c v r \ “ . 50'

*  p r  s  t y  ¥
::'7 i Lka l a i  1

E ia  w a f G ^ n l a  

sprzedani liii) zam ie
nią na sw iter grana
tow y. im aków , r iic a  
Sm olenskS 9, partarJ 

d rzw i 3 8077(

P r  W  p-MW^a. * '

o y i; h ]!: a c v a i 
z ogrodem  dc ;pr 
dania  cSEy inl) rc 
w  o. K r a  i ó w - i ^ U t  
nów , i i,liska 70.

Koi-.; i K:.-:ła:'są 

S ś a - i i . i . t w a  C o l d r
v;K r:''ov t:: ? 7 * r s ’'9 lT

Samami
um ożliw iaia/re w  lx _ . 
krót kim acasic  'eMflMsafi 
n t iH M i e  s ię  j ę z y k ^ ó m  
niem icc., frzuc., a śg . I luk 
w łock :cg3 , t e z

nauczyciela.
C aa. K 11 4 8 ą B h u n L ?  
Opraaowrnia liicJjwa K

n !er»ietłw'-*»ołf  di i y ę 1 
m atniadń.tcaH cw
i p o lśke-trunoaak i itd .

K łi’—, siiAjj i ta.

w  j ..

polsko-nD m ieckie, p«Wfcęj; 
fraaea: .i?  ii.1. po K 1 

2*40, 4 40, fe Sf , Ml.
Za przuybcę Iirzy si t  a t t t ś e
P ra sp e k ty  A 1 B w ysy ła

bezp ła tn ie . 28

now e i u i j  w aaa  o sm  
ka ncw yci: w óaltów  na  i j - j  
lo ra c h  z t a j ą  au to a to b fło -j 
w ą  1 b ez  knfiy d o  3 a  ‘ 
d *s a  p rJcaa r d n  pav 
P .  LnoaB  i  k e u g ła s e ,  
K aiw ary jcoa  7(5.

F O R T E L I
w  dobrvm  stan ie  4*
dania,  b u z a m  v. j^ u o tn ek t. 
P o d g ó rz e , klickiów icaa iią- 
pn:*cr, o P /T an  i Gazybcz, 
kow ej od  godziny  3 —ó 

po fM łulroH.
.1

l \ d i  : i ł c ż t ; z v z »
łnwfi Itiea wo jako w \ , nroaMW 

jakie-,tośełwycii roft.Uo «re j
koiw iek uoranie, ca ^NBą, 
bieliznę, c iio śb . vt iiajg«r-j 
szym  stan ia . N ędza s t r/far- 1 
d z -n a . 7<w0aeę''i-> w  S i — 
m inistracy i „G ło su  Vfe-I 

rodu*  c la  Z. O.

D o s ta w c a  ETfsiSaJi feFfflJ«¥*yc*8

S l a n U s i t a w  H ó r a i * '
Magszya insh uinaniew iokarbku-sauk. 

K r e h ó w ,  U y e ta k  ^ 3 ó ’a tn )f  7 —E  pa*.w  wrzuci

jsisss:. W i 8 hn$va iekarsAie. M iw 1 imiwM
j?i i iu r u t M  etc. Uiiipy fcwtcews: . f e

fflb « i o #  JS s a iiZ B M iu a a y a . m d

isBloiiii t«.e, t y \ m m  ? t i  eft. »
© 5»ałŁ2~a I j c b a u f i i .  C « n y  u i n i a r t c o n a n ę .

T o w a r z y s t w o  o d b u d o w y
S tow urzyszen ie  z ogr. p o ręk ą  w e Lw ow ie, ul. Aicafie- 
m icka 33, w y k o ry je  w ize tk ieg o  ro d za ju  budow ie , d o -  
sła-czft m atc ry a łó w  budow lanych . — B iuro  techniczna 
p o d  k ierow nictw em  au t. łnż cyw . T eo fila  D u jan o w i- 
czn. at. radcy  budow nic tw a, w ykonu je  ->rojei<ty i ko
sz to ry sy  wraz p rzep ro w ad za  ocen ę  szkód  w ojennych , 
udz ie la  pom ocy  technicznej w  sp raw ach  budow lanych , 

w odnych  1 m aszyn swych. 2733
S S S k d e m  f f j r t s w i J s t w  w M ^ e e  KwmKłw" j g i  ■ i  c a w a b y t  y » i X a 8 ł e a u  N a r p d u "  m K r a k o w ie  j t a d  z a r z a d e r a  i t w a a a a  J f e rk a .


